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Warszawa, ul’ Żórawia 30, telefon 101-08, poleca najświeższe 


materjały na sezon obecny. 
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DALSZA AKCJA GHANDIEGO. 


ARESZTOWANIE SYNA. — STANOWISKO WŁADZ AN- 


GIELSKICH 


, Londyn, 9 kwietnia. — Z|przypatrywać się niedozwolone- 


Bombaju donoszą: Wbrew ogól-imu wydobywaniu 


nemu oczekiwaniu Ghani do- 
tychczas nie został aresztowany. 
Chociaż wódz nacjonalistów hin- 
duskich brał udział w niedozwo- 
lonem wydobywaniu soli, doko- 
hanem przez jego zwolenników, 


policja angielska nie zwracała 
żadnej uwagi na poczynania 
Ghandiego. Z bliższych i dal- 


Szych okolic przybyło do Dandi 
kilka tysięcy ciekawych, aby 


Dzień 
polityczny 


Z RADY MINISTRÓW 


Dnia 8 b. m. w godzinach od 
17,30 — 22 odbyło się pod prze- 
wodnictwem p. prezesa Rady Mi- 
nistrów Sławka i z udziałem 
P. Marszałka Piłsudskiego posie- 
dzenie Rady Ministrów. Przed- 
młotem obrad był szereg spraw 
gospodarczych. 


+ 
kad * 


Nowy szef gabinetu, p. Pre- 
miera, p. Schätzel objął wczoraj 
swe funkcje. 


Z ZAMKU 
„ Poseł austrjacki p. Post przy- 
jęty był przez p. Prezydenta 


Rzpltej i prosił o objęcie protek- 
łoratu nad wystawą sztuki au- 
strjackiej, która ma być otwarta 
w d. 10 maja r. b. w Warszawie. 
P. Prezydent Rzpitei protektorat 
brzyjął. 

Wczoraj o godz. 10.30 p. Pre- 
zydent Rzpltej przyjął na au- 
djencji wojewodę lubelskiego, p. 
Remiszewskiego. 

Po południu przyjęty był pre- 
zes Banku Gosp. Kraj, jenerał 
Górecki. 

P. Prezydent Rzpltej dziś w 
godzinach popołudniowych wy» 
jeżdża do Spały na kilkudniowy 
Dobyt. 

U P. PREMIERA 

Wczoraj przed południem p. 
bremjer Sławek przyjął prezy- 
denta m. Warszawy, p. Słomiń- 
skiego i prezesa Rady Miejskiej, 
D. Jaworowskiego. 

Następnie konferował p. Pre- 
zes Rady Ministrów z ministra- 
mi: oświaty, p. Czerwińskim 
Oraz komunikacji, p. Kiihnem. 

Z PRASY SANACYJNEJ 

Płk. Adam Koc ustąpił ze sta- 
howiska naczelnego redaktora 
„Gazety Polskief', organu kół 
rządowych. 


m —- 


soli przez 
Ghandiego, chcą być równocze- 
Śnie świadkami jego aresztowa- 
nia. Dotychczas jednakże władze 
angielskie aresztowały tylko sy- 
na Ghandiego oraz czterech wy- 
bitnych zwolenników. których ska 
zano na kilka miesięcy więzienia 
za złamanie monopolu solnego. 
W celu rozszerzenia swej ak- 
cji oraz wezwania ludności do 
masowego bojkotu soli angiel- 


m skiej, Ghandi przybył we wtorek 


przed południem do miejscowości 
Aat, gdzie w oczekiwaniu aresz- 
towania Ghandiego zebrało się 8 
tysięcy zwolenników. Również i 
tutaj Ghandiego nie aresztowano 
a nawet nie było na ulicach mia- 
sta żadnego policjanta angie!- 
skiego. 


Kwiesis — Kalnins 


wybory prezydenta Łotwy 


Ryga, 9 kwietnia. — Wczoraj 
dokonywane były na Łotwie wy- 
bory nowego prezydenta. Zgodnie 
z przepisami konstytucji, Sejm 
wybiera prezydenta 66 głosami. 
Wysunięte zostały kandydatury 
przewodniczącego Seimu Kalnin- 


sa (soc.-dem.) i wiceprzewodni- 
czącego Sejmu Kwiesisa (zw. 
chłopski). 


W jednem głosowaniu Kwie- 
sis otrzymał 64 głosy. Wobec 
tego, że żaden z kandydatów nie 
otrzymał wymaganej przez usta- 
wę ilości głosów, głosowanie bę- 
dzie powtarzane tak długo, dopó- 
ki na jednego z kandydatów nie 
padnie przynajmniej 66 qłosów. 


Ponieważ jednak wybór nie 
został dokonay wczoraj, dziś w 
dalszym ciągu Sejm przeprowa- 
dza głosowanie. 
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KLĘSKA SZARAŃCZY 


EGIPT WYTĘŻA SIŁY W 


Londyn, 9 kwietnia. — Z 
Kairu donoszą, że Egipt jest za- 
grożony olbrzymiem  niebezpie- 
czeństwem  najiścia  szarańczy. 
Chmury szarańczy posuwają się 
od strony Palestyny i Transjor- 
danji w kierunku doliny Nilu oraz 
kanału Sueskiego. Są one tak 
gęste, że zatrzymują pociągi. 


Ze względu na niebywałe roz- 
miary grożącej kleski, rząd egip- 
Ski przedsięwziął cały szereg 
środków zaradczych. Na cele 
walki z tą plagą wyasygnowano 
50.000 funtów. Wprowadzono po- 
nownie niestosowany od wielu lat 
system «robót przymusowych. 
Zmobilizowano specjalne eskadry 
lotnicze oraz oddziały wyposażo- 
ne w ogniomiotacze. 75.000 ludzi 
pracuje w Transiordanji dzień i 


WALCE ZE SZKODNIKAMI 


„noc gorączkowo w celu zwalcza- 
nia plagi szarańczy. i 

| Według dotychczasowych o- 
 bliczeń zniszczono 15.500 ton tych 
i szkodników oraz 200 ton jaj sza- 
rańczych. 


] 
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i SUTANNY DLA KSIĘŻY 


najlepiej kupić i obstalować 


ST. CZAPIŃSKI 


ul. Miodowa 4. 


| PAKT PIĘCIU MOCARSTW 


GŁÓWNYM CELEM KONFERENCJI MORSKIEJ 


Londyn, 9 kwietnia. — Ko- 
misja Pierwsza Konferencji bada- 
ła wczoraj kwestję całkowitego 
wycofania z użycia łodzi pod- 
wodnej. Ponieważ pod tym wzglę 
dem Komisia nie osiągnęła jedno- 
myślności powzięto przeto rezolu 
cię, wyrażającą z ubolewaniem 
niemożność wycofania lodzi pod- 
wodnych jako środka wojny. 
Przechodząc do kwestii pojemno- 
lści jednostkowej łodzi większość 
delegacji w tei liczbie francuska i 
japońska postawiły wniosek, 0- 
kreślający maksymalną pojem- 
ność jednostkową łodzi podwod- 
nych na 2.000 ton. a najwyższy 
kaliber artyleryjski na 6 cali. Po- 
stanowienia te maja obowiązywać 
w czasie trwania konwencji 6-let- 
niej, t j. do roku 1936. 


Londyn, 9 kwietnia. 
Briand podczas rozmowy z Mac- 
Donaldem informował premjera 
angielskiego o wynikach narad z 
rządem francuskim.  Wzamian 
MacDonald poinformował Brian- 
da o rezultatach dyskusji, które 
odbyto na terenie konierencji mor 
skiej w Londynie podczas nieobe- 
icności Brianda. 


Dziś Briand i MacDonald 
spotkają, się ponownie. Premier 


MAGAZYNIE 


MacDonald oświadczył dzisiaj w 
Izbie, że konferencja usiłuje na- 
dał osiągnąć swój cel główny, 
t. j. pakt pięciu mocarstw. 
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Nadzieje niemieckie 


po stopniowem usuwaniu okupacji 


Berlin. 9 kwietnia (tel.). — 
Odbyła się tu wielka uroczystość 
regionalna uwolnionych przez 0- 
kupacię niektórych okręgów nie- 
mieckich. Do Berlina przybyły 
delegacje z tych miejscowości, a- 
by swą obecnością unaecznić sto- ` 
licy Niemiec powrót do Rzeszy 
niemieckiej. 


Wśród szeregu przemówień 
dominowała nuta oskarżeń prze- 
ciwko „samowoli” okupantów 0- 
raz zarzuty przeciwko ich postę- 
powaniu. Skarżono się na ucisk 
szkolny, narodowy, ekonomiczny 
oraz dawano niedwuznacznie do 
zrozumienia, że tak iak te części 
powróciły na tono niemieckiej 0i- 
czyzny, tak powrócą i inne oder- 
wane od niej przez traktat wer- 
salski ziemie. 


EG 


Wyrok na Pleczkajlisz 
zatwierdził Sąd Najwyższy 


Berlin, 8 kwietnia. — Sąd 
Najwyższy Rzeszy w Lipsku od- 
rzucił odwołanie prokuratora 
przeciwko zbyt łagodnemu wy- 
miarowi kary w procesie Plecz- 
kajtisa i towarzyszy. W ten spo- 
sób wyrok sądu w Wystruciu u- 
prawomocnił się. 


Oskarżonych przewieziono do 
więzienia w Sztumie. Pleczkaj- 
tisowi pozostaje jeszcze 2 lata i 
5 miesięcy więzienia. 


SŁODBDOWE — PASTERYZOWANE 


Haberbusch i Schiele 


Jest do nabycia wszędzie i wszyscy piją tem 
znakomity — pelnowartościowy 


"NAPÓJ ODŻYWCZY 


Jeszcze słów parę... 


PAŃSTWOWE WYCHOWANIE SPOŁECZEŃSTWA NA TLE 
ZAGADNIEŃ RELIGIJNO-MORALNYCH 


Rozwijając myśli, wypowie- 
dziane wczoraj na tem miejscu 
ex re dyskusji nad zagadnienia- 
mi oświatowemi, musimy przy- 
'pomnieć, 
problemy: dalszy, polegający na 
zasadniczei przebudowie organi- 
zacji szkolnictwa w sensie zbli- 
żenia jej ku ośrodkom autono- 
micznej inicjatywy społecznej, 
oraz bliższy, zawierający się w 
uzdrowieniu stanu obecnego, gdy 
szkolnictwo i oświata, az niemi 
i wychowanie młodzieży w du- 
żym stopniu stanowią monopol 
państwowy. 

Ograniczymy dzisiejsze nasze 
rozważania do kwestii tego pro- 
blemu bliższego. Z interesującego 
nas punktu widzenia osią tego 
zagadnienia jest zabezpieczenie 
terenu szkolnego, zabezpieczenie 
dziedziny umysłowości naimłod- 
szych pokoleń narodu przed ry- 
zykownem eksperymentowaniem 
wychowawczem, wyrażającem 
się w przenikaniu na ten teren 
rozlewnej i zaborczej działalności 
radykalizmu. Mamy odwage 
stwierdzić, że nie jest to zagad- 
nienie, 
lub wczoraj: najazd radykalizmu 
na szkolnictwo datuje się z cza- 
sów znacznie dawniejszych, nie- 
mal od początków niepodległości, 
a może nawet z czasów jeszcze 


dawniejszych. W każdym bądź 
razie opanowanie związku nau- 
czycieli szkół powszechnych 


przez socjalistów i wyzwolėń- 


ców, co stanowiło bijący w oczy 


dowód zamierzeń położenia ręki 
na fundamentach - wychowania 
narodowego. dokonało się już 
bardzo dawno. Najazd niewcze- 
snego i niedojrzałego „nowinkar- 
stwa” na seminarja nauczyciel- 
skie także rozpoczął się dość 
dawno, i trzeba stwierdzić, że 
Min. Oświaty już w latach 1923 
— 1925 nie wykazywało należy- 
tego zrozumienia dla kryjących 
się w tem niebezpieczeństw. 
Niemniej jednak 
tować się późno, 
Skoro więc dziś 
stwo jest dość powszechnie ro- 
zumiane i odczuwane, niezbędna 
jest silna i planowa akcja ku je- 


niż — nigdy. 


Z Seimu 
a” 
Prace międzynarodowej unji par- 
lasnentarnej, 

W dniu wczorajszym u marszałku 
Daszyńskiego odbyła się konferenc.2 
posłów należących do ugrupowania 
polskiego w łonie międzynarodowej 
cnji parlamentarnej. Omawiane byty 
prace unji na najbliższe miesiące. 


Oszczędzaści budżetowe 
255 milj. zł. ną kwiecień. 

Wyasygnowane przez Ministerstwe 
Skarbu kredyty dla urzędów pań- 
»iwowych na m. kwiecień w ramach. 
Ludżetu na rok 1930-31 nie przekra- 
czają jednej dwunastej ogólnych wy 
datków w nowym budżecie państwu 
wym. Kredyty te stanowią tylko 
około 255 miljonów. 

Oszczędności w pozycjach wydac- 
ków w nowym budżecie poczynione 
zostały w działach wydatków kan 
celaryjnych i służbowych. 


Jak w reku ubiegłym 
Statystyka zasiewów. 
Według prowizorycznie przeprowa- 
dzonych oblicze Ministerstwa Roi- 
nictwa, zasiewy wiosenne w całe: 
Połsce, inimo ciężkiej sytuacji dru 
bnej własności rolnej, utrzymane żo 
stały na tej samej 


reku ubiegłym. 


że rozróżniliśniy dwa, 


któreby zrodziło się dziś | 


lepiej zorjen-. 


niebezpieczeń- | 


go opanowaniu, Stąd też płynie 
tytuł do wystawiania odnośnych 
postulatów pod adresem rządu, 
który nietylko Kasy Chorych po- 
winien ratować przed okupacją 
elementu partyjno - politycznego, 
ale także i dziedzine oświaty, 
najdelikatniejszą z dziedzin, w 
których państwo tyle posiada do 
powiedzenia, winien zabezpie- 
czyć przed złośliwemi infiłtracja- 
mi zachłannego radykalizmu. Tę- 
dy bowiem dokonywują sie naj- 
groźniejsze podkopy pod śŚwia- 
domość masy Społecznej, którą 
od najwcześniejszych dni życia 
zakaża i zatruwa jaskrawa pro- 
paganda,  niedostrzegalnie ale 
bardzo skutecznie przygotowy- 
wująca późniejsze nastroje oby- 
wateli kraju. 


Rolę Kościoła w zakresie wy- 
chowania młodzieży ujęła ostat- 
nia encyklika papieska. Kościół 
więc sam określił swój stosunek 
do tego doniosłego problemu: 
określił go jako byt suwerenny 
w zakresie spraw ducha ludzkie- 
go, który ma prawo dawać wy- 
raz swym  aspiracjom i poglą- 
dom. Ale państwo, gdyby nawet 
nie uważało za potrzebne szano- 
wać tych praw Kościoła, winno 
sumiennie rozważyć te względy 


re zawsze przemawiać będą za 
uwzględnieniernm _ doniosłej roli 


'my 


teligji i Kościoła w procesach 
wychowania narodowego. Coż bo 
wiem mocniej krzepi młode du- 
sze, cóż korzystniej oddziały- 
wać może na dojrzewające cha- 
raktery, niż religja, która niesie 
hasła pokoju, poszanowania au- 


torytetu, uczciwości i etyki w 
życiu osobistem i _ publicznem, 
miłości społecznej, kultu pracy. 


|posłuszeństwa wobec prawa Bo- 
skiego i ludzkiego? Któż silniej i! 


korzystniej oddziaływać może na 
młodzież, niż Kościół, głoszący 
zasady powściągliwości w oce- 
nie celów doczesnych,’ tłumiący 
pierwiastki egoizmu klasowego 
czy nacjonalnego i rozwijającą 
się na ich podłożu demagogję? 


Rzecz prosta — jaknajdalsi je- 
steśmy tutaj od myśli, błąkają- 
cej się tu i owdzie, o oddaniu 
wiecznych atutów Kościoła i re- 
ligii w służbę państwa politycz- 
nego. Ale niemniej wyraźnie pod- 
kreślamy, że zdrową przyszłość 
narodu i państwa da się budo- 
wać tylko w oparciu o religijno - 


moralne wychowanie społeczeń- 


stwa, ku czemu właściwa sana- 
cia stosunków w szkolnictwie sta 
nowi krok najważniejszy. Użyliś- 
argumentów realnych nie 
dlatego, aby samych siebie uspo- 


(utylitarno - oportunistyczne, któ- |kajać, ale aby dać impuls do re- 


fleksji tam, gdzie jest ona po- 


trzebna. 


| RADION! 


ZAGADKA! 
Nagród za Zł. 40.000 


przyniesie Wam rozwiązanie tci zagadki, 


\D 4 
A 


Poniższy kupon, 


pó wypełnieniu, należy wyciąć, nakleić na 
i kartę pocztową ł przesłać pod adresem: 


wartości zł. 40 000. 


Rozwiązanie brzmi 


OTE T 
„Nr. 10 


wysokości, co w Ę p 


u 


Z podanych w Role spłab nateży ufo» 
życ zdanie o Radłonie. 


Czy jest W. P. zadowolona a Radionu<--.. 


Imię | nazwisko mmeone remmrero remenna s=Rye= 


(Prosimy pisać wyraźnie). 


Schicht Sp. Akc., Warszawa, Nowy Zjazd 1. 

r Rozwiązania nadsyłare na kartkach 
nieofrankowanych nie będą uwzględniane. 

Nagrody: 3 pieniężne zł. 1000, 500 ł 

250, obrusy białe z serwetkami, chustkł 

lniane, obrusy kolorowe z serwetkami, 
ręczniki Iniane po %2 tuz., serwetki hafto» 
wane i kasetki Elida, w ogólnej iłoścł 5624, 


Uwaga: Dalsze karty (kupony), upoważnia- 
jące do wzięcia udziału w. konkursie, wydawane 
sa bezpłatnie we wszystkich sklepach, które sprze» 
dają Radion. 
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SZKOŁA I RODZINA 


Wo „Kurierze Warszawskim“ 
|znajdujemy relacje p. Pannenko- 
wej o wydawnictwach, obrazują- 
cych stosunek szkoły i rodziny 
na tle wychowywania młodzieży. 
Recenzentka, znana z prac peda- 
gogicznych, podkreśla, że: 


Są pewne dziedziny wply* 
wów, w których szkoła nie 
zastapi nigdy domu bez resz- 
ty, są też inne, w których, 
naodwrót, dom nie  zasiąpi 
szkoły. 
kultury w domu rodzinnym, 
bądź też brak tej atmostery, 
pozostawia zazwyczaj ślad 
w duszy na cale życie. 
Wpływ rodziny” „uwydatnia 
się szczególnie w zakresie 
życia religijnego". Gdyż, jak 
to autor pięknie powiada, „od 
wierzących rodziców dziecko 
najskuteczniej uczy się chwy 
tač uchem ducha szelest 
wieczności”. 

Ale dalej 

„wpływ szkoły jest wybit- 
niejszy i z natury rzeczy sku 
teczniejszy, niż wypływ rodzi 
ny, w zakresie wyrabianiu u- 
czuć społecznych. „W ycho- 
wanie przez szkolę ma zada» 
nie społeczne: dąży ono do 
tego, aby zaprawiać wycho- 
wanka do ochotnego podpo- 
rządkowywania swych oso- 
bistych spraw interesom gru- 
py lub społeczności... Szkoła 
musi dążyć do tego, aby e- 
goizm rodzicielski, zamyka- 
jący się w trosce o wlasne 
dziecko jedynie, ustąpił miej- 
sca tendencjom szlachetniej- 
szym, społecznym.. Ma tedy 
szkota prawo oczekiwać od 
rodziców, że w stosunku do 
swego dziecka nie o to tylko 
będą zabiegali, aby „iemu by 
ło dobrze”, lecz także i o to, 
żeby „i z niem było dobrze“. 

Ileż tematu do rozważań? Ileż 
kwestyi, nad któremi w chaosie 
dnia nawet się nie zastanawia- 
My Pese 


WALKA O KONSUMENTA 
Parę dni temu pisaliśmy o 
„szturmie pewnej firmy zagra- 
nicznej do polskiego konsumenta 
obuwia. Oto zaś „Przegląd Wie- 
czorny” donosi, że już 
„ukazały się ogłoszenia 
firm szewckich, podające ce- 
ny „propagandowe“ obuwia. 
Ceny te są niższe od do- 
tychczas stosowanych w skle 
pach z obuwiem. 
Jeżeli równocześnie polep- 
szy się i gatunek towaru, 2 
którego obuwie jest wyra- 


biane, to można być pew- 
nym, że nikt nie kupi obuwia 


zagranicznego, mogąc dostać 


m" 


du grodzkiego w Katowicach roz 
poczęła się apelacyjna rozprawa 
przeciwko Ottonowi  Ulitzowi, 
kierownikowi Volksbundu, oskar- 
żonemu o udzielenie pomocy do 


ucieczki niejakiemu Wiktorowi 
Białusze, uchylającemu się od 
służby wojskowej. 

Ulitz w pierwszej instancji 
skazany został na 5 miesięcy 
więzienia. 


Oskarżenie opiera się na pa- 


wszechnei służbie wojskowej. 
Rozprawie przewodniczy wi- 
ceprezes sądu apelacyjnego Ze- 


chenter. Oskarża prokurator Le- 
wandowski. 


Atmosfera miłości i; 


O godz. 10 rano w gmachu Są! 


ragrafach 89 i 102 ustawy o po- 
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Przeglad prasy 


jeżeli nie tańsze, to w kał- 

dym razie nie droższe i nie 

gorsze kraiowe. 

Niestety — zrozumienie tei 
prostej prawdy przenika do 
sfer zainteresowanych z wiel 
ką trudnością. « 

Ale przeniknąć musi! Innej 
drogi wyjścia niema. Rolnik ma 
dochody zmniejszone, w przemy- 
éle idzie fala zniżek płac — in- 
nego wyjścia niema, jak tylko 
zniżka cen, która odrodzi kon- 
sumpcję i ożywi przemysł oraz 
| handel. 

Inna rzecz, ze otwarcie gras 
nicą na zalew obcej produkcji mo- 


że się źle skończyt: Czujne 
„ABC“ sygnalizuje, że: 
Miasta i miasteczka po- 


morskie przeżywają w ostat- 
nich dniach silną inwazję a- 
gentów rozmaitych firm nie- 
mieckich. Agenci ci, gtównie 
z branży chemiczno - kosme- 
tycznej, manufakturowej i że 
laznej oferuja kupcom towa- 

- ry po bajecznie niskich ce- 

nach i na niezwykle dogod- 
nych warunkach  kredyto- 
wych. Zawarcie transakcyj 
proponują oni przeważnie po 
cenach od 20 do 33 procent 
niższych od cen rynkowych 
i na kredyt od 12 do 18 mie- 
sięcy. 

Pisaliśmy już o tem. Zapowia- 
daliśmy, że Niemcy uderzą w 
nas kredytem konsumpcyjnym i 
że zaleją nas importem spożyw= 
czym. Zewsząd słyszymy po- 
twierdzenie naszych przewidy- 
wań. 

Ta walka o konsumenta niesie 
niewolę gospodarczą! sx Trzeba 
czuwać! «< 


ECHA BARBARZYNSTWA 

W Niemczech dokonana zosta 
ła rewizja głośnego procesw'ś. | 
Jakubowskiego, niewinnie skaza 
nego na śmierć. WV wyniku rewi- 
zji został zasądzony na Śmierć 
Niemiec Nogens, który oskarża 
ofiarę slepej sprawiedliwości. a 
prokurator także pójdzie pod sąd. 
„Kurier Poranny stwier- 
dza, że 

Gdyby wówczas, przed la- 
ty, sprawie tei poświęcono 
bodaj część tej uwagi i st- 
mienności, z iakiemi dziś 
przystąpiono do rewizji pro: 
cesu, unikniętoby z pewnos- 
cią popelnienia przerażającej, 
okrutnej zbrodni na niewin- 
nym człowieku. 

Dodajmy ilużby innych zbrod- 
ni nie popełniono, gdyby zacie- 
kłe, nieprzytomne, rozżarte za- 
Ślepienie nie pchało ludzi do ak- 


tów potępień pochopnych i do 
niedających się odrobić gwał- 
tów? 


Proces Ulitza 


ROZPOCZĄŁ SIĘ WCZORAJ W KATOWICACH 


Sąd powołał 1l-tu świadków, 
'z których dwóch nie stawiło się; 
przesyłając pisma usprawiedliwia 
jące. Pozatem sąd powołał dwóch 
rzeczoznawców. 


Zainteresowanie procesem jest 
dość duże. Przy stole dziennikaT- 
skim znajduje się około 20 przed- 
stawicieli pism krajowych i za- 
granicznych, przeważnie niernie- 


ckich. Ławy dla publiczności są 
|zapełnione. 
Wśród publiczności znajduje 


się sir Cecil Malome, członek l-a- 
bour Party w Izbie Gmin, który 
przybył do Katowic, celem zba- 
dania stosunków mniejszości- 
wych na Śląsku. 


10.1V 1930. Nr. 99 


Ro 


Bank reparacyjny | Pangalos POLSKI WĘGIEL W NIEMCZECH 


JEGO SKŁAD I ZAKRES DZIAŁANIA 


Rada zawiadowcza Banku Wy- 
rłat Międzynarodowych składa się z 
trzech kategoryj członków. Do pierw- 
szej należą ex officio dyrektorzy ban- 
ków państwowych Belgji, Francji 
Anglji, Stanów Zjedn., Niemiec, 
Włoch i Japonji, względnie wyzna- 
czeni przez nich zastępcy. Trwanie 
ich uczestnictwa w Radzie Banku nis 
jest ograniczone co do czasu. 

Druga grupa składa się z siedmiu. 
przedstawicieli handlu, przemysłu 
i finansów powyższych państw, któ 
rzy są powołani przez dyrektorów 
banków państwowych, wymienio- 
nych w pierwszej grupie. Obowiązki 
gwe pełnią oni przez trzy lata z mo 
żnością powtórnego powołania. Przez 
czas trwania niemieckich zobowiązań 
reparacyjnych wchodzi do tej grupy 
jeszcze po jednym członku ze stror.y 
Niemiec i Francji, powołanym jak i 
poprzedni przez dyrektorów bankow 
państwowych. 

Ze strony Niemiec wchodzi więc 
prezydent Banku niemieckiego dr. 
Luther, który mianował już, jako 
cewego zastępcę d-ra Vocke, oraz pp 
d-ra Melchjora i Reuscha. Ze strony 
Francji wchodzi gubernator Banku 
Trancji Moreau, oraz Credit Lyo- 
rais, Brincard i de Vogues. Belgję re- 
prezentuje gubernator banku pań- 
siwa Franck oraz Emil Francqu' 
Anglję, gubernator banku angiel- 
słiego Norman Montagu i sir Char- 
les Addis. Włochy, gubernator Ba, - 
vez di Italia Stringher i poseł Bene- 
duce. Japonję przedstawiciel banku 
japońskiego w Londynie Tanaka i 
naczelnik Yokohama Specie Bank oć- 
dział w Londynie, Nohara. Stanv 
Zjednoczone gubernator Federal Re 
serve: Bank Me. Garrah i Leon Fra- 
SeT. 

Prezydent Rady zarządzającej 
Banku Wypłat jest równocześnie 
prezydentem Banku. Na stanowisko 
to będzie prawdopodobnie wybrany 
Mc. Garrah. 


PODEJRZANA | 
WIADOMOŚĆ 


Niedbalstwo Francuzów w Ka- 
merunie, 


BERLIN, 9 kwietnia (tel.). — 
Prasa cytuje wyjątki ze sprawozda- 
nia komisji sanitarnej, która pod 
kierownictwem prof. Jamota, specja- 
listy chorób podzwrotnikowych zwie- 
dzała Kamerun. Według danych z te- 
go sprawozdania na ogólną ilość 700 
tys. mieszkańców tego kraju 180 tys. 
choruje na śpiączkę, 200 tys. zaś jest 
podejrzanych o tę chorobę. F'rancja, 
uważając położenie za beznadziejne, 
proponuje wysiedhć wszystkich cho. 
sych do najgorszej części kraju nač 
Górnym Njongem, oddzielić ich kor- 
tlonem i pozostawić własnemu losowi. 
Prasa niemiecka podnosi, że gdy Ka- 
merun był pod panowaniem niemi2.:- 
Liem, chorych ma śpiączkę było tam 


zaledwie 6 tys. gdyż Niemcy mają 
wypróbowane sposoby walki ze 
śpiączką. 


Wiadomość powyższą należy trak- 
łować z rezerwą, może oma bowiem 
mieć na celu propagandę odzyskania 
Kamerunu, którego straty Niemc; 


nie mogą przeboleć. 
NĘSKIE 


OBUWIE Hiii 


na skórzanych i gumowych podesz- 
wach oraz plecionki poleca w dużym 
wyborze 


W. Dobrzyński 


Chmie!na Nr. 18. 
Wyroby własne. 


DAMSKIE, 


Na propozycję 


kórym prawdopodobnie 
Banque de France, Quesnay. 


| 


Skazany na dwa lata „.ięzienia 


Paryż, 9 kwietnia. — Wczo- 


prezydenta Banku |raj ogłoszono wyrok na b. dy- 
zostaje wybrany generalny dyrektor |ktatora Grecji, Pangalosa. Zosta! | jest zdania, że z chwilą, gdy roz- 
będzi dyr.| gn skazany na dwa lata więzie- |pocznie się import polskiego wę- 
jnia i pozbawienie praw obywa- |gla, niemieckie kopalnie boleśnie 


telskich. 


ZNAMIENNY WYROK 


PRZEDSTAWICIELSTWO HANDLOWE Z. S. S. R.—EKSTE- 


RYTORJALNE 


Gdańsk, 9 kwietnia (tel.). — ten wywołał wielkie poruszenie 
Jedna z tutejszych firm handlo- | wśród gdańskiego kupiectwa, po- 


z  handlowem 
stwem Z. S. S. R., obłożyła na 
podstawie wyroku sądowego 


aresztem mienie tego przedstawi 
cielstwa. Przeciwko temu wnie- 
siono skargę do sądu krajowego, 
zaznaczając, że przedstawiciel- 
stwo handlowe Z. S. S. R. jest 
eksterytorjalne i majątek jego nie 
może być obłożony aresztem. 
Sąd krajowy w wyroku uznał 
to stanowisko za słuszne. Wyrok 
ae L 


Czyżby 
tylko cele gospodarcze? 


„Dmiecie w ogień, którego popiół 
zasypie wam oczy“ 


Berlin, 9 kwietnia. (tel.). — 
Frankurter Ztg.“, omawia- 
jąc wezwania prasy polskiej aby 
akcji pomocy niemieckiej 
wschodnich prowincyj przeciw- 
stawić zjednoczony wysiłek spo- 
łeczeństwa polskiego w kierunku 
pomocy Śląskowi, 
mu i Pomorzu, zaznacza, że z 
|każdych 100 Niemców *'95 przy- 
zna, że granice polsko - niemiec- 
kie przedstawiają się tak, jakby 
wyznaczyli je paralitycy. W 
tych prowincjach Polacy są w 
ofenzywie, podczas gdy Niemcy 
bronią się. Traktaty polsko - nie- 
mieckie mają na celu zbliżenie 
się obu narodów. Jeżeli więc na- 
cjonalizm będzie ignorował ich 
znaczenie gospodarcze i podsy- 
cał naprężenie polityczne, to 
obie strony nigdy nie ruszą z 
miejsca, aby zbliżyć się do sie- 
bie. Pomoc niemiecka ma na oku 
cele gospodarcze, akcja zaś pol- 
ska — polityczne. Pismo kończy 
słowami: „Panowie dmiecie w 
ogień, którego popiół zasypie 
wam oczy“. 


Nowa ustawa 


Obywatelstwo w Czechosłowacji 


Praga, 9 kwietnia. — Cze- 
skie stronnictwo socjalno - demo- 
kratyczne wniosło do parlamen- 
tu projekt uregulowania przyna- 
leżności państwowej osób, któ- 
re mieszkają w Czechosłowacji i 
posiadają polskie lub austriackie 


obywatelstwo. 
Wnioskodawcy żądają, aby 
obywatelom polskim i austrjac- 


kim, którzy od 1 lipca 1914 r. bez 
przerwy mieszkają na teryto- 
rium Czechosłowacii 


względniać 
obywatelstwa czechosłowackie- 


go. 


dla | 


Poznańskie- | 


| 


l 


wych, pozostająca w stosunkach |zbawia on bowiem możności do- 
przedstawiciel- | chodzenia jakichkolwiek pretensy: 


w stosunku do Sowietów na te- 
renie Gdańska, a wszyscy wię- 
dzą, że prowadzenie procesu w 
Rosji jest wykluczone, Wobec te- 
go zrzeszenia kupieckie ostrze- 
gły swych członków, aby po- 
wstrzymali się od nawiązywania 
jakichkolwiek stosunków z przed 
stawicielstwem sowieckiem, aż 
do wyjaśnienia tej sprawy. “ 

W wyroku najbardziej zainte- 
resowana jest stocznia Gdańska, 
która wykonuje liczne zamówie- 
nia dla Rosji. Ponieważ i Polska 
zainteresowana est jako udzia- 
łowiec w stoczni, wyrok powyż- 
Szy mie graniczy się w swych 
skutkach tylko do terytorium W. 
Miasta. 


OBAWY PRZED KONKURENCJĄ POLSKĄ 


„Rheinisch Westi. Ztę” 


odczują tę konkurencję. Czy zaś 
wniesiony w Reichstagu wniosek 
domagający się obniżenia taryfy 
węglowej i niepodwyższania kon- 
tyngentu węglowego dla Holan- 
dii, będzie przyjęty, to trudno 
dziś przewidzieć. Za pewne na- 
tomiast uważać należy, że koleje 
niemieckie nie zgodzą się na u- 
Szczubienie swych dochodów, po 
nieważ już obecnie czynią stara- 
nia o wyrównanie deficytu z po- 
"moca podwyżek taryfowych. 


Dlaleg. też nie pozostanie nic 
(innego, jak pogodzić się z fak- 
tem importu węgla polskiego i 
wedle możności zapobiec jego! 
ujemnym skutkom. Obawiać się 


jednak należy, iż egoizm, który 


Berlin, 9 kwietnia (tel.). — 
W komisji parlamentarnej Cen- 
trum pos. Ulitzka wypowiedział 
mowę przeciwko porozumieniu na 
| Wschodzie. 

Jakkólwiek Niericy nie powin- 


WBREW ZASADOM CEMOXRACJI 


DZIAŁALNOŚĆ SOWIETÓW W ŚWIETLE FAKTÓW 


t 
Ryga, 9 kwietnia. — Specjal- 
na komisja rządowa -przystąpiła 


|do rozpatrywania zażąjeń „oby- rym. 
wateli na nieprawne pożbawłefiict 


praw politycznych. „Pe afivsda 
ogłasza kilka charakterystycz- 
nych przykładów, ilustrujących 
działalność władz sowieckich w 
tej dziedzinie. 

Pewnego włościanina w okrę- 
gu Riazańskim pozbawiono praw 
politycznych za to tylko, że ukoń 
czył 65 rok życia. 

W Moskwie pozbawiono praw 
robotnika, który przed wojną 
pracował w zakładzie krawiec- 
kim, wyrabiającyin uniformy dla 
żandarmów. 

W mieście Zarajsk władze po- 
zbawiły praw politycznych 30 
proc. ludności, która — zdaniem 


Pomoc dla rolnictwa 


Plan Briininga uzyskał aprobatę 


Berlin, 9 kwietnia. — We- 
dług informacyj Biura Wolffa, 
wczorajsze obrady gabinetu Rze- 
szy nad projektem „ustawy o 
ochronie rolnictwa“ zakończyły 
się zupełnem porozumieniem. 


Bezpośrednio po posiedzeniu 
gabinetu odbyło 
wodnictwem kanclerza Briininga 
zebranie przywódców stronnictw 
centrum, niemieckiej partii ludo- 
wej, demokratów, niemieckiej 
partji gospodarczej, konserwaty- 


na mocy stów i bawarskiej partji ludowej, 
układów międzypaństwowych u-| którzy po kilkugodzinnych nara- 
prośby o uzyskanie dach wyrazili również zgodę na 


projekt ustawy 0 pomocy .dla 
rolnictwa. — Pol. Aj. Tel. 


r 


w taäablefkāchi 
d środekyśmierrający bółe. i 


Wyalkowe skuteczny wa arszelkiego roduaja 
zaziębieniach, & 
w bólach reumatycznych 
Dan zbycia we wszystkich aptekach. ~ 
Badot w oryginalaen opakowaciu „days: 


się pod prze-| 


Badz =: przedstawia element 
wątpliwy pod względem politycz 


- 


FLT- —— gl 
E Üd EEE 
REKORD 
Szybkości łodzi podwudnej 
Paryż, 9 kwietnia. — Nowo- 


wybudowana francuska łódź pod 
wodna o pojemności dwóch ty- 
sięcy ton podczas próbnych ma- 
newrów osiągnęła szybkość 20 
węzłów na godzinę = co stanowi 
rekord dla tego typu łodzi. 


z 
OSZCZĘDNIE 


(refleksje przedświąteczne) 

To iuż tylko wspomnienia, minę- 
ły te czasy! 

Gdy ludziska na Święta popusz- 
czali pasa! 

Choć dziś na pełne dzbany każ- 
' dy byłby łasy, 

Lecz ciężko grosz przychodzi... 
Szpetnie pusta kasa... 

skromnie. przyjacielu! 
Grunt Ścisły rachunek! 

A grobla — wedle stawu! Pa- 
miętajcie o tem! 

Zamiast wydać zawiele, później 


mieć frasunek, 
Do P. K. O. 


Więc 


składajcie oszczę= 
. dzone złote! 


M. Cz. 


Wielkanoc się zbliża, przyno- 
sząc dla naszych pań nowe kło- 
poty i wzmożoną pracę. Wkońcu 
zapanuje wszakże w domu har- 
monja, przypominająca świątecz- 
ny głos dzwonów. Pyszny aro- 
mat świeżo pieczonego placka 
rozchodzi się po całem mieszka- 
niu, nadajac całości nastrój świą= 
teczny. Jakież byłyby święta bez 
smacznego Świeżo upieczonego i 
własnemi rękoma przygotowane- 
|go placka! Dlatego też przezor- 
na gospodyni używa do pieczy- 
wa wyłącznie proszku dr. Oetke- 


ra, który daje gwarancję, że trud 
Je) uwieńczony zostanie pomyśl- 


inym rezultatem. x 


dotychczas objawiał się już w 
szczególności ze strony przedsię- 
biorstw komunalnych w nabywa- 
niu węgla zagranicznego, nadal 
nie będzie brał pod uwagę inte- 
resów krajowych. Organizacje. 
zajmujące się sprzedażą węgla 
polskiego, rozesłały już swoje 
„oferty“. Narazie zapewnia się, 
iż węgiel ze Śląska polskiego 
nie będzie tańszy od węgla 
ze Śląska niemieckiego. Czy jed- 
nak w przyszłości rzecz tak bę- 


‘dzie się miała, to jest choćby już 


dlatego wątpliwe, że Polacy wo- 
bec nadmiaru węgla zmuszeni bę 
dą do ustępstw w cenie, jeśli ich 
węgiel ma być naprawdę sprze- 
dany. W naibliższych miesiącach 
pokaże się dokąd zmierza polity- 
ka cen. W każdym bądź razie 


(przed czerwcem nie należy spo- 
|dziewać się importu węgla pol- 


skiego 


PRZECIWKO WSCHODNIEMU LOCARNOŻ 


, WEZWANIE POS. ULITZKI DO IRREDENTY 


ny zaniedbywać spraw zachod- 
nich, bo dopóki Nadrenia nie jest 
jeszcze ewakuowaną i okręg Sa- 
ary pozostaje zajęty, woina na 
Zachodzie nie może być uważa- 
na za zlikwidowaną, to jednak 
główną uwagę należy zwrócić na 
Wschód. 

Wiele wątpliwości budzi trak- 
tat likwidacyjny z Polską, to też 
część Centrum głosowała prze- 
ciwko niemu. 

Traktat handlowy =z Polską 
należy wypróbować..w ciągu ro- 
ku i gdyby się okazało, że jedno- 
stronnie obciąża on Niemcy, na- 
leży zerwać go. W stosunku do 
Rosii ;nałeży. prowadzić bardziej 
aktywną politykę. Na Locarno 
Wschodnie zgodzić-sie nigdy nie 
można, bo żaden z niemieckich 
mężów stanu nie uzna obecnych 
granic wschodnich i trzeba wy- 
czekać, aż przyjdzie odpowiedni 
moment, by można było je wy- 
równać. a 

Tymczasem w prowincjach 
nadgranicznych należy prowadzić 
politykę gospodarczą mającą na 
celu podniesienie stanu ekonomi- 
cznego tycli terenów, a jednocze 
śnie wpływać na Niemców, żyją- 
cych poza kordonem, by nie tra- 
cili ufności i woli wytrwania aż 
do końca. 


Ghandi prowokuje 


Pragnie być aresztowany 


Londyn, 9 kwietnia. — Ko- 
respondenci pism angielskich w 
Indjach stwierdzają, że oczeki- 
wane przez Ghandiego areszto- 
wanie mnie nastąpiło. Podczas 


|wczorajszych wystąpień publicz- 


nych w Aat nie było ani jednego 
policjanta. 

Wobec załamania się -akcji 
Ghandiego, zmierzającej do boj- 
kotu monopolu solnego i wobec 
oczywistych faktów obojętności 
szerokich mas w stosunku do za- 
mierzeń Ghandiego i bagatelizo- 
wania przez władze angielskie ca 
łej akcji Ghandi postanowił obo- 
sirzyć walkę z administracją an- 
gielską. Wstępem do nowej tak- 
tyki Ghandiego jest przemówie- 
nie wygłoszone wczoraj w Aat o 
wyraźnie podburzającym charak- 
terze przeciwko władzom angiel- 
skim. 5 
Ghandi chce w ten sposób na- 
ruszając postanowienia kodeksu 
karnego sprowokować aresztowa 
nie i w ten sposób podnieść in- 
tensywność ruchu  wolnościowe- 
go. d 


y 


ŻYCIE Ri LIGIJNE 


PAN. H. HALPERN I TOW. KUŹMICZ 


DOWODY WSPÓŁPRACY WOLNOMYŚLICIELI 
Z ORGANIZACJAMI BOLSZEWICKIEMI 


Jesteśmy w posiadaniu szere- 
zu dokumentów, które niezbicie 
wykazuje, że pomiędzy wolnomy 
ślicielami polskimi a organizacia- 
mi bezbożników sowieckich ist- 
nieje Ścisła łączność i współpra- 
ca. Z dokumentów tych widać, 
że organizacje wolnomyślicielskie 
są swoistą formą jaczejek bolsze 
wickich, rozrzuconych po Świe- 
cie. 

Oto, treść listu (w przekładzie 
polskim), wystosowanego do te- 
daktora tygodnika komunizujące- 
go w Paryżu „Monde“: 


„Wolnomyśliciel', Re- 
daktor i Wydawca H. Halpern. 

Lublin, skrytka poczt. 152. 
Konto PKO. Nr. 64.727. 

Lublin, dn. 15.1. 1929 r. 

Panie Redaktorze Tygodnika 
„Monde“, Paryż. 

Mamy zaszczyt przesłać Pa- 
nu egzemplarz (I zeszyt) Ency- 
klopedji Wolnej Myśli, której au- 
torami są H. Halpern i A. Żbi- 
kowski. 

Trudności, z jakiemi my, wol- 
nomyśliciele polscy, zmuszeni je- 
steśmy walczyć przeciwko obsku 
rantyzmowi i okropnym środ- 
kom, narzucanym nam przez 


władzę, której postawę zna Pan 
bardzo dobrze, nie zdołały prze-| 


szkodzić nam w robieniu tego, 


co uważamy za swój święty obo- | 


wiązek. I oto, jesteśmy szczęśli- 
wi, że możemy przedstawić Pa- 
nu pierwszy owoc naszych dłu- 
goletnich doświadczeń. 


Pozwalamy sobie żywić na- 


dzieję, że. Pan, Panie Redakto-. 


rze, zechce umieścić w „Mon- 
de", który ku naszej wielkiej ra- 
dości zawsze jest;s:zwiastunem 
lepszej Przyszłości, kilka słów 
wzmianki o tem, co mogliśmy u- 
czynić — o naszej Encyklopedji 
Wolnej Myśli. 

Wyrażając gorące życzenia, 
by Pan kontynuował tak śmiało 
prowadzcną walkę w obronie 
sprawy, prosimy o przyjęcie, Pa- 
nie Redaktorze, naszych najlep- 
szych pozdrowień. 


(—-) H. Halpern 
(—) A. Żbikowski. 


P. S. Pozwalam sobie 210058 


cić uwagę, że w czasie Pańskie- 
go pobytu w Rosji (Charków) to- 
warzysz Kuzmicz, pisarz i współ 
pracownik przeglądu miesięczne- 


POLSKICH 


|go „Mołodniak*, mówił Panu o 
mnie i przy tej sposobności Pan 
zechciał łaskawie wręczyć mu 
„dla mnie swój bilet wizytowy, 
"który  przechowuję z głębokiem 
poważaniem. 


(—) H. Halpern. 


Z powyższego dopisku jasno 
widać, że wolnomyśliciel lubelski, 
Halpern, jest w stałym kontakcie 
z towarzyszem  Kuźmiczem z 
Charkowa. Niedav'no warszawski 
organ wolnomyślicieli w obawie 
zapewne przed czujnością władz 
bezpieczeństwa wypierał się kon- 
taktu z sowietami. Czy po ujaw- 
nieniu powyższego dokumentu w 
dalszym ciągu będzie twierdził, 
że wolnomyślicieli polskich „nic 
nie łączy” z bolszewikami? 


Cała zatem akcja wolnomyśli- 
cielska jest duchowem przygoto- 
waniem gruntu wśród społeczeń- 
stwa dla idei i zasad  bolszewi- 
ckich, jest akcją antyreligijną 
rządu sowieckiego na terenach 
innych państw. (KAP). 


WŚRÓD KSIĄŻ:K 


Ks. Czesław Kaczmarek. «— Podstu- 
wy i organizacja Akcji katolickiej — 
Warszawa 1930. Str. VIII + 86. 

Niewielkie rozmiarami ale w treść 
bogate jest dziełko ks. Kaczmarka, 
Autor wykłada gruntownie a przy- 
stępnie o istocie Akcji Katolickiej, o 
zakresie jej działania, ustosunkowa. 
niu się do stowarzyszeń religijnych, 
do polityki, do działalności ekons- 
miczno - społecznej organizacyj ka- 
tolickich. Jedem rozdział poświęcony 
został omówieniu potrzeby, cech cha. 
naktepałiówiah i roli elity katolic- 
| Klej]. - m) Pay Z eZ «m 
Ks. Dr. Kaczmarek, który lav kil 
ka poświęcił studjom społeczno - po- 
litycznym w uniwersytetach w Lille 
|i w Paryżu, a zarazem przyglądał się 
pracom praktycznym z tej dziedziny 
w różnych krajach, obecnie zaś z po- 
wodzeniem pracuje jako dyrektor 
Związku Młodzieży, w diecezji Pło- 
ckiej, chce i umie dzielić się z czyte! 
nikiem dorobkiem swej wiedzy i do: | 
świadczenia w dziedzinie Akcji Ka- 
tolickiej. 

Gdy o Akcji Katolickiej tyle się| 
mówi i pisze w ostatnich czasach i| 


gdy nie wszyscy wyraźnie zdają so- 
bie sprawę czem jest owa Akcja Ka-| 
tolicka i jak się do niej ` zabrać, —! 
praca ks. Kaczmarka, przynosząca. 
dużo wiadomości teoretycznych i 
wskazówek praktycznych, w sposób 
szczególny zasługuje na uwagę. 

Do nahvcia: Warszawa, Jerozolim- 
ska 39, Księgarnia Św. Woiciecha. 


Lub też Płock: Sekretarjat Związku 
Młodzieży Polskiej Męskiej. 
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PRZECIWKO DUCHOWI BOLSZEWIZMU 


BISKUP KATOLICKI I SUPERINTENDENT PROTESTANCKI W OBRONIE ZAGROŻONEGO 


ZACHODU 


W stolicy Niemiec biskup ka-|wizmu nie chodzi o czynne wystą- 


tolicki, dr. Chrystjan Schreiber i 
superintendent protestancki dr. E- 
mil Karow, wydali do swoich wier 
nych listy pasterskie, traktujące o 
niebezpieczeństwie bolszewickiem i 
dochodzące do tego samego wnio- 
sku: by ideę religijną przeciwsta- 
wić idei bezbożności i wytworzyć 


izwarty wspólny front przeciw za- 


lewowi ze Wschodu bolszewickie- 
go. 
Biskup Schreiber stwierdza 
rzecz dla każdego oczywistą, że 
zasada bolszewicka zniszczenia 
wszystkiego, co było przed nimi, 
trwa dalej, pomimo pozornie 
zmniejszonego tempa. Przeciwko 
temu musi w dalszym ciągu trwać 
sprzeciw całego cywilizowanego 
świata į rozwijać się dalej. 
Bolszewizm zaprzecza i wystę- 
puje przeciwko temu wszystkiemu. 
co dla nas jest święte, grozi więc 
zagładą całemu Zachodowi i jego 


zdobyczom. W zwalczaniu bolsze- 


pienie z bronią w ręku lub o boj- 
kot ich państwa. Choćby nawet ich 
siła militarna czy ekonomiczna zo 
stała zniszczoną, niemniej niebez- 
pieczeństwo trwałoby nadal. 

Bolszewizm bowiem jest ideą, 
najsilniejszą i najstraszniejszą ideą, 
jaka kiedykolwiek powstała. 

Idei nie zwalczamy bagnetami, 
trzeba jej przeciwstawić również 
ideę. 

Przedewszystkiem należy ogół 
uświadomić o antychrystowej idei 
bolszewickiej. 

Następnie poruszyć serce i wo- 
lẹ przez religijno - moralne odno- 
wienie całego narodu.. 

Oprzeć na religijno - moralnym 
fundamencie całą politykę i eko- 
nomję, uwalniając ją od zgubnego 
indywidualizmu 1  materjalizmu. 
Cokolwiek tylko na ludzkich siłach 
i metodach jest zbudowane, choć- 
by to była Liga Narodów, zawsze 
pozostanie problematycznem. 


JAK RZĄD 


ROSYJSKI 


KASOWAŁ W POLSCE KOŚCIOŁY KATOLICKIE? 


Generał -gubernator warszaw- | 


ski wydał pod datą 30 marca r. 
1876 nr. 542 następujące zarzą- 
dzenie pod adresem Biskupa Sej- 
neńskiego, które w przekładzie 
polskim brzmi: 

„Spełniając Najwyższy rozkaz 
pod datą 22 grudnia r. z. nr. 
1992 prosilem  JWPana nie- 
zwłocznie przerwać odprawianie 
nabożeństw w kościele w Lip- 
sku i ostatecznie skasować tam- 
tejszą parafję jak również odwo- 
łąć stamtąd księdza parafialne- | 
rower 

Powyższe moje zalecenie, jak 


się okazuje, nie było wykonane 
w zupełności. JWPan nietylko 


jniezwykle uroczysty sposób, 


lnie zarządził wstrzymania nabo- 


żeństw w kościele lipskim na-/' 
tychmiast po otrzymaniu  imoiej 
odezwy nr. 19902, lecz pozwolił 
odprawiać nabożeństwo kościel- 
ne w sam dzień zamknięcia ko- 
Ścioła. Ta ostatnia okoliczność 
okazała się też główną przy- 
czyną  nieporządków, dokona- 
nych przez parafjan przy zam- 
knięciu kościoła”. 


Z dalszego tekstu pisma gene- 
rał - gubernatora dowiadujemy 


prawosławia. 


się, że w celu zamknięcia ko- 
Ścioła zjechał do Lipska nad Bie- 
brzą w powiecie Augustowskim 


podpułkownik Wielihopolski, że 
parafjanie jeszcze w nocy zajęli 
kościół i postanowili z niego nie 
wychodzić, że ostatnłe nabożeń- 
stwo odbyło się w niedzielę w 
że 
proboszcz ks. Oszkiniewski, we- 
zwany przez naczeinika powia- 
tu, aby spowodował parafjan do 
opuszczenia kościoła, wezwania 
naczelnika powiatu nie posłu- 
chał, że moskalom udało się 
wreszcie usunąć ze świątyni 
sprzęty kościelne i zamknąć ko- 
Ściół. 

“Za owe trudności generał -gu- 
bernator pociągnął Biskupa Sej- 
neńskiego do odpowiedzialności. 

Zaznaczyć trzeba, że chodziło 
w tym wypadku o kościół i kil- 
kuwiekową parafjẹ obrządku 
rzymsko - katolickiego, które po 
skasowaniu już kościoła unickie- 
go stały na przeszkodzie zapro- 
wadzeniu w Lipsku i okolicy 
Wkrótce po zani- 
knięciu rząd rosyjski kazał roze- 
brać kościół, zabrał również 
grunta proboszczowskie, a na 
placu miejskim wystawił cer- 
kiew prawosławną. Dopiero w r. 
1906 parafianie lipscy zdołali wy 
stawić nową Świątynię, lecz po- 
przednie fundacje przepadły. — 
(KAP). 


JÓZEF JANKOWSKI. 


Maria Milcząca 


(Ze zbioru Niewiasty Ewangeliczne). 


Również bezdusznie zbliżyła się do 
Jezusa. Stała, nie pozdrawiając, nie 
ścieląc Mu się do nóg. Jezus kazał 
jej odsłonić twarz, co też uczyniła 
posłusznie. (Gdy spojrzał na nią, 
wzrok jej pobiegł ku górze i już tam 
pozostał. Przemówił do niej. Zda 
się — głos Jego zrobił na niej szcze- 
gólniejsze wrażenie, gdyż dreszcz ja- 
kiś wstrząsnął nią całą i stężył się 
zachwytem na twarzy. Była już cała 
w ekstazie. 


Jezus odprawił Martę, i sam pozo- 
stał z Milczącą. 


— Chodź Marjo, będziemy się prze- 
chadzali w ogrodzie, — rzekł do niej, 
jak do dziecka chorego. 


Poszli alejami. Wyraz jej twarzy 
nie zmieniał się, nie wyzwalał z ma- 
ski białej steżonej, — owszem, rósł 
raczej pod tężca tego naporem. Oczy 
wciąż w niebo patrzały nieruchome. 
Czasami tylko, na skręcie alei, pa- 


dły na Niego ukośnym rzutem, lecz, 
zda się, Go tu nie widziały. Widziały 
Go w niebie — daleko. 

Mógł ją uzdrowić i zmysły przywo- 
łać do ziemi jednem słowem, jednem 
dotknięciem Swej ręki. Nie czynił 
tego współczuciem  wiedziony: nie 
chciał jej budzić do bólów tej ziemi, 
nie chciał jej nieba pozbawiać. Du- 
sza jej niebem samem miała się sycić 
na ziemi. 


Ogród był milczący, cisza w 


| siebie wdumana. 


jak 


Gdy zaszli już w ustroń, pełna 
pozaświata, Jezus nagle, jakgdyby | 
jej również nie miał już przy sobie, 
| wzniósł oczy do nieba, i z ust Mu po- 
płynęła modlitwa głośna, wezbrana: 

„Ojcze nasz, Abba, któryś jest w 
niebie~tech!“. Modlitwa ta, nie poda- 
na jeszcze wtedy ludziom, była 
dziennem wynuczenieja Jezusa. 
‘diil się nią atoli, 


co- 
Mo- 
On, Słowo przed- | 


wieczne, nie tak, jak my tu modlić | 
się nią umiemy. Każdy wyraz, każdy | 
dźwięk Jego głosu, jak klucz anielski, 
otwierał niebo i łączył się ze swym 
Bogiem, Duchem. Ciało Słowa, tu 
mieszkające, stawało się wciąż Du- 
chem, początkiem, i było Słowem u 
Boga, i było samym Bogiem. 


Raptem — do modlitwy Jezusa 
Marja wplotła swe słowa zachwyce- 
nia. Dźwięczały one, jak struna, naj- 
mocniej napięta. 
Boga. 


Głosiły wcielenie 


„Widzę — widzę po prowicy 
Boga — Słowo w błyskawicy, — 
Pan przewodów Mu udziela: 

— Idź na ziemię, idź na trudy, 
Idź wybawić Izraela 

I odkupić wszystkie ludy! 


Już ci łono tam Maryi 

Jako arka moja święta: 
Pierworodne starła pęta: 

Ślub dziewictwa, czyste sny jej 


Już są godne Boga celu: 
Idź zwiastować, Gabryelu! — 


Blasków, olśnień nawalnicą 

Leci Anioł, Stońce lico 

Kryje, pierzcha chmurek wełna... 
Przed klęczącą — przed Dziewicą 
Staje, błyska słów świątnicą: 
„Zdrowaś, Marjo, łaskiś pełna! 


„Pam jest z Tobą. Z niewiast grona, 
Przedniaś i błogosławiona, 

Łaskę Boga masz w zapłacie; 
Duch Najświętszy zstąpi na Cię, 
Zaómi Tobie, — Poczniesz Syna, — 
Wszelka uczci Go kraina: 


„Pan Stolicę Dawidową 

Da Mu z mocą wiecznie nową, — 
Synem Bożym zwać się będzie — 
I po ziemi tej krawędzie 

Chwały Jego światła rzeki 
Królowanie — już na wieki”. 


Skończył Aniol. Mów, Maryjo! 
Niebo czeka. Tętna biją 
Ziemi... Mówi już niebiańska; 


Jedynie idea Boga i religji, ja- 
ko fundament indywidualny i pań- 
stwowy, przeciwstawiona idei bez 
bożności, może być ratunkiem 
przed bolszewizmem. 

Wobec tej idei zniknąć muszą 
wszelkie lokalne i poszczególne 
różnice, by wytworzyć wspólny 
front. Wszelkie więc różnice wy- 
znaniowe między katolikami i pro- 
testantami, a nawet i między wie- 
rzącymi żydami, wogóle między 
wszystkimi, którzy w Boga wie- 
rzą, winny być usunięte. 

Poza tem stosować musimy me- 
tody bolszewików, ich systematy- 
czność i idealizm. 

Obok pracy nad poprawą go- 
spodarczego stanu kraju i rzesz 
pracujących, musi być wytworzo- 
„iy jednolity front Boży z pełnemi 
szeregami idealistów religijnych. 


* 
* * 


Superintendent, dr. Emil Ka- 
row, podkreśla również, że pochód 
bolszewizmu nie kończy się na gra 
nicy Sowietów, lecz ma za cel ca- 
ły Zachód i cały świat, a jego po- 
ruszającą siłą nietyle są, jakby się 
pozornie wydawało, kwestje i za- 
sady polityczno - ekonomiczne, ile 
raczej jedyna idea usunięcia Boga 
z granic świata. 

Jest to więc wyraźny pochód 
Antychrysta, który musi stoczyć 
decydującą walkę z Chrystusem. 

Dożyliśmy czasów  eschatolo- 
gicznych, które się urzeczywistnia- 
ją w naszych oczach. 

Dzisiaj, dopóki jeszcze bolsze- 
wizm nie ruszył otwarcie przeciw- 
ko całemu światu, pracuje jednak 
pod ziemią, planowo i systematycz 
nie. GW 
Przeciwko tej walce i planowej 
niszczycielskie: akcji, zwalczającej 
ideę Boga i religijności, wystąpić 
musi Kościół jednolitym frontem 
i czynnie, ofenzywnie. R 

Błędem jest, utrzymywać, że 
wystarczy tylko bronić się przed 
zalewem bezbożności. 

Jakiekolwiek byłyby zarzuty 
przeciw Kościołowi, nie czas teraz 
na rozważanie przyczyn, ani nawet 
na czynienie pokuty. Moment jest 
taki, że trzeba działać, myśląc nie 
o przeszłości, lecz o tem, jak obec- 
ne niebezpieczeństwo zwalczyć. 

Związkowi bezbożnych przeciw 
stawić musimy związek wszystkich 
wierzących, który znosi granice 
wyznaniowe. 

Tutaj winna mieć zastosowanie 


zasada: in necessariis unitas — 
jedność w koniecznych rzeczach. 
A. B. 


„Oto-m służebnica Pańska, 
Niech-że mi się nieskalanie 
Podług woli Pańskiej stanic .''. 


O, Maryjo, Bogu miła! 

Dzięki, żeś tak uwierzyła! 

Gdybyś drgnęła przeciwieństwem, 
Światby został z grzechu jeństwem: 
Gdzieżby znalazł Bóg Maryję, 

Inne gdzieżby łono — czyjeł?ł../, 


Tak snuła swą epopeję niebieska 
widzenia, splatając głos swych za- 
chwyceń, jak szczebiot dźwięczny 
ptasi, z głosem boskim Słowa, po» 
ważnym, głębokim, wezbraayt.:. 
I płynął ów hymn modlitewny dwój- 


głosu, wielbiąc Boga, otwierajac 
wnętrze tajemnic i łaskę biorąc za 
łaskę, 


(CHONNAŁ 
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ŻYCIE GOSPODERCZE 


ag pa 


OŚWIADCZENIE 


P. MIN. JANTA-POŁCZYŃSKIEGO — - 


NA MARGINESIE NASZYCH ARTYKUŁÓW O GOSPODARCE 
W LASACH PAŃSTWOWYCH 


Od p. ministra Rolnictwa. 
Janta-Polczyńskiego otrzyma 
liśmy następujące oświadcze- 
nie: 


Uprzejmie proszę Pana Re- 
daktora o umieszczenie na ia- 
mach Swego poczytnego pisma 
następującego mego oświadcze- 
nia: 4 


W Nr. 92 „Rzeczypospo- 
litej“ i „Polski“ zamieszczo- 
ny został artykuł pod tytułem 
„Gratyfikacie od strat“ jako dal- 
szy ciąg artykułów, poświęco- 
nych krytyce administracji lasów 
państwowych. 


W artykule tym zostało po- 
dane, że p. A. Loret, Dyrektor 
Lasów Państwowych w Warsza- 
wie, otrzymał 42 tysiące złotych, 
Wiceminister Rolnictwa zaś — 
17 tysięcy złotych tytułem re- 
muneracji za likwidację umowy 
ze Spółką „Century“. * 


Stwierdzam, że jest to wiado- 
mość nieprawdziwa, gdyż ani p. 
Loret, ani Wiceminister Rolnic- 
twa nie otrzymali z tego tytułu 
ani jednego złotego. 


Nie odpowiada również rze- 
tzywistości podana w tym arty- 
kule wiadomość że p. A. Loret 
wypłacał w Ministerstwie Rolnic- 
twa komukolwiek  gratyfikacje. 
W obowiązujących przepisach u- 
stawowych, dotyczących admini- 
stracji lasów państwowych, za- 
warte jest upoważnienie do wy- 
znaczenia urzędnikom i funkcjo- 
narjuszom niższym  gratyfikacyj 
i premij. W każdym budżecie Mi 
nisterstwa Rolnictwa przewidzia- 
na jest na ten cel odpowiednia 
kwota, którą w stosunku do u- 
rzędników central, Ministerstwa 
Rolnictwa oraz di%w'*%w lasów 
państwowych dysponuje wyłącz- 
nie Minister Rolnictwa. Nie p. Lo 
ret przeto, lecz wyłącznie Mini- 
ster Rolnictwa w każdym roku 
przyznaje urzędnikom Minister- 
stwa Rolnictwa gratyfikacje sto- 
sownie do ich pracy i zasługi, o- 
cenionych według swego uzna- 


nia. W niektórych wypadkach 
podobneż  gratyfikacje Minister 
Rolnictwa przyznaje również u- 


rzednikom innych władz w poro- 
zumieniu z kierownikami tych 
władz za współpracę tych urzęd- 
ników w zakresie administracji 
lasów państwowych. 


Jeżeli idzie o poruszoną w 
tych artykułach sprawę likwida- 
cii umowy ze Spółką „Century“, 
stwierdzam, że sprawa ta była 
szczesółowo badana przez Naj- 
wyższą Izbę Kontroli oraz przed 
kilkoma tygodniami przez spe- 
cialną  Podkomisję,  wyłonioną 
przez Komisje Budżetową Sej- 
mu. Podkomisja ta przy współ- 
udziale delegata Najwyższej Izby 
Kontroli oraz przedstawicieli Pro 


kuratorji Generalnej zapoznała 
się szczegółowo z tą Sprawą o0- 
rzekając jednomyślnie, iż rozwią 
zanie przez Ministerstwo Rolnic- 
twa umowy ze Spółką „Century“ 
było uzasadnione, warunki zaś 
zawartej z tą Spółką umowy li- 
kwidacyjnej — należycie zabez- 
pieczające interesy Skarbu Pań- 
stwa. 


W omawianym artykule, jak 
również w artykułach go poprze 
dzających, pdany jest ponadto 
cały szereg innych wiadomości, 
niepokojących opinię publiczną a 
dotyczących działalności admini- 
stracji lasów państwowych. Nie 
uważam za możliwe prostowanie 
tych wiadomości w  niniejszem 
piśmie zarówno ze względu na 
zakres poruszonego w artykułach 
tych materjału, jak i z tego po- 
wodu, że dotyczą one poszcze- 
gólnych interesów handlowych, 
zawieranych przez administrację 
lasów państwowych, których 
szczegółowe omawianie na ła- 
mach prasy jest niemożliwe. 


2.970 tys. ha. 


Obszar pól buraczanych 
w Europie 
Według danych statystycznych 
powierzchnia przeznaczona pod u: 
prawę buraków cukrowych w Eu- 
ropie, bez Rosji, wynosi 1,970 tys. 
hektarów, w samej zaś Rosji mil- 


|jon ha, czyli razem 2.970 tys. ha. 


W tej liczbie jest zasadzonych ty- 
sięcy hektarów: w Niemczech 465. 
Czechosłowacji 260, Polsce 225. 
Francji 275, Anglji 127, Włoszech 
Tuo i 45, tal. 


` 


Turystyka na front! 


PROPAGANDA TURYSTYKI WZBOGACA KRAJ , 


Natura Polaka nigdy nie miała 
przekonania do turystyki. Na „wo- 
jaż“ wybierały się tylko rodziny 
magnackie, dążące utartym szla- 
kiem do Włoch i Francji. Do sie- 
bie nie ściągaliśmy nikogo. To nie- 
zrozumienie korzyści turyzmu po- 
zostało i do dziś dnia, co jest pod- 
stawową przyczyną, dla której w 
żadnej epoce naszej historji nie 


Najnowszą plagą kupiectwa są 
wystawiane czeki bez pokrycia. 
Wbrew obowiązującym przepi- 
som prawnym i dobrym obycza- 
jom kupieckim, spotykamy się 
coraz częściej z tem nadużyciem 
zaufania. , 

Czek powinien być wystawio- 
ny ze wskazaniem miejsca, cza- 
su i sumy do zapłaty, z użyciem 
litery większej rozpoczynającej 
sumę płatności. Niewypełniony i 
opatrzony tylko podpisem jest 
prawnie uważany za bezwarto- 
ściowy. 

Czeki wystawiane na tygodnie 


Pragnę jednak poinformować 
Pana Redaktora, że wspomniane 
artykuly 
bądź nieodpowiadających rzeczy- 
wistości, bądź też oświetlonych z 
wyraźnym brakiem objektywiz- 
mu, co tembardziej uważam za 
pożałowania godne, że Minister- 
stwo Rolnictwa nie uchylało się 


rzeczowych wyjaśnień w spra- 
wach dotyczących jego zakresu 
działania. 


Żechce Szanowny Pan Redak- 
tor przyjąć wyrazy mego sza- 
cunku i poważania 


L. J. Połczyński 


Minister Rolnictwa 


Walne 


zebrania 
Spółek Akcyjnych. 


10 kwietnia: 
„Terenowo - Budowlane Towa- 
rzystwo“, 8. A.:-zebr. zwycz. — o 


godz. 10 w lokalu S-ki 
KilińS$kiego 78. 

Przemysł Mydl. i Perf. „Fryderyk 
Pulsć, 8. A.: zebr. zwycz. (zm. 
stat.) — o godz. 18 w lokalu S-ki 
w Warszawie, ul. Wierzbowa 11. 


w Łodzi, ul. 


Zakłady Przemysłu Stalowego 
„Meyerhold*, S$. A.: zebr. zwycz. 
(pow. kap. zakl, zm. stat.) — o 


godz. 10 w lokalu S-ki w Sosnowcu, 
ul. 3 Maja 17 (ew. II termin — dnia 
29 kwietnia). 


„lomaszowska Fabryka Sztuczne- 
go Jedwabiu*, S. A.: zebr. zwycz. — 
o godz. 13 w lokalu S-ki w Warsza- 


oparte są na danych 


i nie uchyla od udzielania prasie. 


a nawet miesiące naprzód prze- 
stały być rzadkością. 

Prawidłowo wystawiony czek 
(powinien być wypłacony najda- 
lej w ciągu 5 do 10 dni, po tym 
„terminie podlega opłacie stemplo- 
wej, a wystawca puszczający w 
obieg czek bez daty płaci grzyw- 
nę — a nieposiadający w danym 
terminie pokrycia, prócz kary 
pieniężnej, podlega odpowiedzial- 
ności karnej zależnie od okolicz- 
ności. 

Czeki mogą być odstąpione — 
ale z wyjątkiem bezimiennych, 
które ze względu na to, że pra- 
wo nasze żyra nie przewiduje 
mie nadają się do indosu. 

Zagraniczne prawodawstwa po 
czytują wypuszczenie czeku 
przedwczesnego za nadużycie do 
brej wiary i zabraniają wysta- 
wiania czeków  przedtermino- 
wych nawet jako tymczasowe za 
bezpieczenie i rękojmię dotrzy- 
mania umowy, albo też jako za- 
datek na poczet późniejszej do- 


stawy. 
Umowy te sądy zagraniczne 
uważają jako zabiegi w złych 


zamiarach i jako takie karane są 
narówni z oszustwem. 

Do tych wyjaśnień dodamy 
kilka uwag. Posiadanie rachunku 
przekazowego w banku i wysta- 
wianie czeku zachęca do intere- 
su, i dopuszcza przypuszczenie, 
że klient ma pieniądze w banku. 

Często też współzawodnictwo 
i przeżywany zastój zmuszają do 
ryzykownych interesów, ale prak 
tyka dowiodła, że klient w mię- 
dzyczasie pozbawiony został pra 
wa rozporządzalności i w chwili 
płatności jest już pod nadzorem 
sądowym, albo w upadłości. Wy- 


wie, ul. Marszałkowska 51, m. 7 


twarza to zamęt pociągający obie 


Niezdrowe stosunki 


INFLACJA CZEKÓW BEZ POKRYCIA 


płacalnych. Poza stolicą położe- 
nie jest jeszcze gorsze. Korzysta- 
jąc z bekarności łódzkie kupie- 
ctwo zamiast weksli, przyjmuje 
czeki wystawione na 3 nawet na 
4 miesiące, przypuszczając, że 
niezapłacony w terminie czek po- 
ciąga za sobą większe niebezpie- 
czeństwo dla wystawcy, niż pro- 
test wekslu — ale drobne bancz- 
ki odraczają wypłatę czeków do 
czasu dalszych wpływów i tem 
popierają wzmagające się nadu- 
życia. i 


GIEŁDA 


WALUTY 
Dolary Stanów Zjednoczonych 8,90 


(sprzedaż 8.92, kupno 8.88). 
DEWIZY 

Belgja 124.50 (sprzedaz 124.8 , 
kupno 124.19); Londyn 48.58 i jedna 
czwarta (sprzedaż 43.49, kupno 48.7 
i pół); Nowy Jork 8.908 (sprzedaż 
8.928, kupno 8.888); Paryż 34.93 i 
pół (sprzedaż 35.02, kupno 34.81); 
Praga 26.41 i pół (sprz. 26.48, kup= 


no 26.35); Szwajcarja 172.85 (sprze-, 


daż 178.28, kupne 172.42);  Sztot.- 


|holm 239.85 (sprzedaż 240.95, kupne 


239.25); Włochy 46.77 (sprzedaż 
4r'.89, kupno 46.62); Wiedeń 125.2 
(sprzedaż 126.03, kupno 125.41). 

Obroty średnie, tendencje dla de- 
wiz europejskich przeważnie słabsza. 
Wolar gotówkowy w obrotach poza- 
giełdowych 8.90 i jedna czwarta. — 
Rubel złoty 4.69 i pół. W obrotach 
prywatnych: rubel srebrny 2.10; 17% 
Lopiejek bilonu srebrnego» 1.03. — 
Gram czystego złoca 5.9244. W obro 
tach międzybankowych: Berlin 
712.88. 


PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. poż. stabilizacyjna 88.0) 
tw proc.); 4 proc. poż. inwestycyjn i 
122.50 — 128.00; 5 proc. pańsiw. 
poż. premjowa dolarowa 75.00 — 
150.25; 5 proc. konwersyjna 55.0): 
€ proc. poż. dolarowa 79.00 (w 
proc.); 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjna 50.00; 8 proc. L. Z. War- 
szawy 76.50 — 76.25 — 76.75; 8 
proc. L. Z. Łodzi 69.00. 
AKCJE 
Bank Polski 167.00; Siła i świa- 
tło 93.00 — 94.00; Firlej 35.00; Wy- 
soka 139.00 —- 140.00; Cegielski 
44.00; Ostrowiec 62.00; Starachow!- 


ce 20.25; Zieleniewski 56.00; Haber- 


(ew. II termin — dnia 26 kwietnia). strony i powiększa liczbę niewy- |busch 108.00. 


* 


staraliśmy się ściągnąć cudzoziem- 
ców i uprzyjemnić im pobyt u 
siebie. 


"Tymczasem mamy w Polsce 0- 
kolice, które są jak to mówią „pet- 
łą“ przyrody.  Jaremcze, czy Ry- 
manów, dalej Rabka, Krynica, Oj- 
ców, miejscowości, które napewno 
nie ustępują wielu, wielu zagra- 
nicznym, ani co do położenia, ani 
co do właściwości » leczniczych. 
Lecz, oczywiście, to tylko, ca 
przyroda daje, pewnego rodzaju 
surowiec, dla odbiorcy — turysty 
nie wystarcza. 


Na tem tle od wielu lat prowa- 
dzi się u nas dyskusja, czy to, co 
człowiek wznosi w formie ułat- 
wień zwiedzania malowniczych o- 
kolic — szpeci przyrodę, czy też 
nie. Dyskusja ta jest bezcelowa, 
gdyż z założenia swego błędna. 
Przyroda w czystym stanie jest 
tylko tam, gdzie człowieka niema 
wcale. Z chwlią, gdy się pojawia, 
do pewnego stopnia zawsze ją Ze- 
szpeci, lecz lepiej, by szpeciła ją 
porządna droga, niż błotnista ścież 
ka; hotel murowany, niż licho 
skleciony szałas. most żelazny, niż 
drewniana kładka. 


Fakt niedoceniania przez spo- 
łeczeństwo polskie korzyści docho- 
dowych z turystyki w kraju, jest 
przyczyną marnotrawienia wielu 
miljonów złotych rocznie. Deszcz 
złota, jaki rok rocznie spada na 
Europę zachodnią od turystów a- 
merykańskich, jest dla nas zupeł- 
nie stracony. Gdybyśmy mogli po- 
chwalić się jakąs specjalną egźo- 
tycznością, nasza indolencja była- 
by zrozumiała, aĵe że tak nie 
jest — jest karygodna. 


lv" i 
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'Przedewszystkiem- brak: nam 
pożądanej monografji naszych úu- 
zdrowisk, letnisk i miejscowości 0 
walorach turystycznych. Monogra- 
fja taka, która stałaby się wytycz- 
ną do planowej akcji postawienia 
zagadnienia turystyki na planie 
właściwym. może być przeprowa- 
dzona oczywiście przez współdzia- 
łanie samych miejscowości. Ini- 
cjatywę w tym kierunku rzuca 
Międzynarodowa Wystawa Komu- 
nikacji i Turystyki w Poznaniu 
(6 lipca — 10 sierpnia 1930 r.), 
która stworzyła oddzielną sekcję 
turystyczną. Na pierwszym planie 
postawiono tam propagandę indy- 
widualnych miejscowości, Tę pro- 
pagandę powinny zrobić same za- 
interesowane miejscowości, nadsy- 
łając do odnośnych Komitetów 
Wojewódzkich możliwie ścisłe i 
cyfrowe dane o sobie. 


A dalej przecież idzie cały dział 
produkcji, związany z turystyką, A 
pośrednio ze sportem. 


Dajmyż raz dowód, że stać nas 
nietylko na laur olimpijski w za- 
wodach sportowych poza granica- 
mi kraju, ale że stać nas także na 
mądrą i zyskowną propagandę na- 
szych ośrodków turystycznych i 
sportowych! 


d 
; 
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Jak praktyczna i wygodna, 


taka dobrze odmierzona paczka proszku do pieczenia Oetkera! 


Wskazówki pieczenia we wszystkich przepisach Dra Oetkera są tak wyrażne, że wykluczają wszelki 


zawód. Nasze panie gospodynie od wczesnej młodości przyzwyczaiły się do nich i nawet vrzez mysl im nie 
przejdzie, by eksperymentować nieznanymi wyrobami. = 


Dra Oetker’a proszek do pieczenia  ; 


zmiernie pieczenie. 


Jest właściwym środkiem w użyciu domowem, ponieważ ułatwia nie- j 
e ; Każde pieczywo, sporządzone według przepisow Dra Qetkera, posiada nie- 
skażony, przepiękny i delikatny smak. 


PP 


Książki „Dra Oetkera recepty" wydanie F (cena 40 gr) oraz „Dra Oetkera książka kucharska" (cena 85 gr) zawiera. 
„jące ważne wzkazówki co do wspanialego aparatu do pieczenia „Cud kuchni", nabyć można we wszystkich skta. 
dach kolonialnych. W razie wyczerpanie za nedestaniem należytości w znaczkach pocztowych worost we firmie 


Dr. Augus! Selker, Giwa 


. Kryzys 
pulskiego przemysłu obuwniczego. 

Ostatniemi czasy. daje się zau- 
ważyć wzmożen:. parcia obuwia 
zagranicznego na rynki polskie, co 
łącznie z ogólnem trudnem położe 
niem gospodarczem kraju. powodu 
je niebywały dotychczas kryzys w 
polskim przemyśle obuwniczym. W 
1928 r. sprowadziliśmy do kraju 
obuwia za 17,5 milj. zł, w 1929 r. 
zaś za prawie 18 milj. zł. Cyfry te 
mówią same za siebie. Przemysł 
obuwniczy czeski i austrjacki znaj- 
dują w Polsce doskonały rynek 
zbytu. W związku z aklimatyzo- 
waniem się w Polsce przemysłu 
zagranicznego, obuwnicze warszta- 
ty w Polsce ograniczają czas pra- 
cy i redukują pracowników. Tym- 
czasem ekspansja obuwia zagrani- 
cznego nietylko nie zmniejsza się, 
lecz wzrasta na sile, czego dowo- 
dem tak bardzo żywe interesowa- 
nie się przemysłu obuwniczego Cze 
chosłowacji i Austrji polskiemi ryn 
kami. 

Do tych wszystkich niepokoją- 
cych przejawów polskie szewctwo 
nie może odnieść się biernie, wy- 
korzystując każdą okazję, by prze- 
ciwstawić się zalewowi przez to- 
war obcy.I tutaj zasadniczą rolę 
mogą odegrać Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu, które mogąc 


skoncentrować polski przemysł 0-|Ę 


buwniczy, dzięki swej bezpośred- 
niości w oddziaływaniu na konsu- 
menta, najlepiej przekonają go, że 


polski bucik nie ustępuje bynaj- 
mniej obcemu. 
ANALIZY krwi, moczu, 


piwociny it. p. wykonywa LABORA- 
TORJUM Analityczne apteki A. 
WIERZBIĘTY, Warszawa, Marszał- 
kowska 94, tel. 9-353. 


Znawcy "palą gilzy os„dnicz* 
BRONISŁAW SZYBOWSKI i. 
S-ka. Warszawa, "OD PE 
ska 49, tel. 162-48. 


Kuracja Kefirowa 


K. SIGALINA 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
pialnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
1 komplety klubowe. Gotówką, ratami. 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 


Chmielna Nr. 41 róg Marszałkowskiej. 


zum ep ——_ 

E E E E ADN 

Nie zna troski matka, która swe 
dzieci od kolebki pielęgnuje 


Pudrem, Mydłem 
i Kremem 


BEBE SZOFMANA 


| GUZ AWD INTE OAK TAI 


UOR 4 3 „a PE 

3 : ; LS > -a 
GRU LICA PŁUC jest nieubładaną 
ł corocznie, nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku I stanu, kosi miljony ludzi. — PRZY 
ZWALCZANIU CHOROBE PŁUCNYCH, 
BRONCHITU, GRYPY uporczywego, mę- 
czącego KASZLU 1 t. p. stosują p. p. leka- 
rze: 


„BALSAM THIOCGLAN - AGE" 


który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

wzmacnia organizm i samopoczucie cho- 

tego oraz powiększa wadę ciała | usuwa 
kaszel. Używs się za poradą lekarza. 


Sprzedają apteki. 


SDA DO NOs 


uveno 


FARBUJE WATYCHMIAST WWE 
WA MAINE WOTY RA KAŻOY 
ŻĄDANY KOLOR, JELIT PEWNA 
WIESTKOOLIWA AATWW 
POŁÓG VŻYCIA- 


OPTYK 

Stanisław Słowikowski 

Śt. Krzyska 20, tel. 324-20 
Poleca po cenach fabrycznych okula- 
ry, binokle z najlepszemi szkłami 
punktualnemi „Zeissa“ i „Perfać, 
Lornetki polowe i teatralne, baro- 
metry, termometry, lupy i t. p. Re- 

paracje na poczekaniu. 


j 


PARF Z ORIENT 
wana 


Krem Miss Polonja 


oryginalny 
ze znakiem 


„Jaskółki“ 


W. KLIMECKIEGO 


PLACE BUDOWLANE 


w WARSZAWIE. 


Sprzedajeriy place na bardzo 
dogodnych warunkach. Cena 
od 2 zł. 50 gr. za łokieć, 


—. Dojazd tramwajem. — 


INFORMACJE: 


PIĘKNA Nr. 2 m. 5, 
telefon Nr. 265-64. 


| odświeża cerę, doskonale kon- 
serwuje młodość i urodę. 


wypadanie, łupież, łysienie, usuwa 
„Esencja“ Chinowo - chmielowa i 
„Mydło Chinowo-Chmielowe* (zKo- 
gutkiem) sprzedają apteki, sxłady 
apteczne. Skład główny Apteka 
Gąseckiego, ul. Frota Nr. 16. 


PRZYCKODRKIA 
LEKARZY 


SPECJALISTÓW 


dia REUMATYKOW 
ARTRETYKÓW 


TWARDA 21, TEL. 80-84, 


MEBLE 
otwarta od 10 3 A ; 
DORADA 5 ZY PF; solidne, tanie tylko u Kosewskie- 


pyysszr san zenaBasoNsoSzGcracncwsa» | EO Al. Jerozolimska 27. Egz. od 
RY | GEORG 07 50 -%ę 1897 roku. Kluby w skórę. 


OGLOSZENIA DROBNE 


Pierwsza Krajowa 
Wytwórnia Wyżymaczek 


aluminjowych patentowanych 
lepsze i o wiele tańsze od zagranicznych 


NA ŁOŻYSKACH KULKOWYCH 


LUDWIK WAHL i SYN, 


Chmielna 58. 


YYY A PA AJ YYY 
nim (MONTY UMD MT My MOR OWE TNT MKA MTYTTNATA (MT UDINI ma alot eski MITY YN WWTWIMINO MIKU 


PIECE SZRAJBER mieszkaniówa 


i kuchenna 
TETERE"TFTETYTESTETYRCH JEZDZIE) S a a E 
Mocna I trwała konstrukcja stala hermetyczność, 
a skutkiem tego 50%, oszczędności opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych Zbędmeść corocznych remon- 
tów, estetyka gwarancja, tamiość. Przeszło 5000 tztuk 
w użyciu zatwierdzone przez wszystkie ministerstwa i urzędy, 
Wynalazek | wyrób całkowicie polskie 


LOL SZRAJBER 
U =, 


w Warszawie, ul. Grójecka 35, telefon Nr. 320-33. 
WU UOWAU DWA WAWA JAWA WOW OWA AW WAW 


GDZIE MOŻNA NAJTANIEJ KUPIĆ? 


Na raty i za gotówkę! Wykwintne 
ubiory męskie poleca firma: 


CZYŻEWSKI 
Złota Nr. 15. 


ANTYKI 


An- 
tyków, dzieł sztuki, mebli i obrazów. 


N. WENTKOWSKI 


Jasna Nr. 12 tel. 170-99. | 


Wielka okazja kupna i sprzedaży. 


R T PT 
E FAREY., LAKIERY Tei Krawiec Męski 


Farby lakiery i chemikalja WŁ. GODLEWSKI 
ZDZISŁAW RUDNICKI Warszawa Nowogrodzka, Nr. 11 m. 13, 
Warszawa, ulica Podwale Nr. 15, | tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
telef. 335-22 i 191-80. lunki z własnych i powierzonych ma- 

terjałów. Ceny przystępne. 


FUTRA y 
- FUTRA zi Zakład Krawiecki 
Wielki wybił: najnowszych modeli JAN ŚNIEGUŁA 


paryskich. Ceny przystępne. Warunki | ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 


* dogodne wintną robotę swoich i z powierzonych 
M. PLESZOWSKI materjałów. Solidnym udziela kredytu. 
Chmielna Nr. 35 tel. 65-51. Krawiec Męski 
FUTRA C. BORKOWSKI 


Raty najdogodniejsze i najtaniej. |w Warszawie, 
Przerabianie i reparacja futer, faso- | tel. 235-96. 
ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 
Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08. 


Marszałkowska 39-a, 
Przyjmuje obstalunki z 
własnych i powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


| 


Na sezon wiosenny, najnowsze faso- 
ny i kolory kapeluszy męskich, oraz 
czapek sportowych. Poleca 


POCHMARA 
Zgoda Nr. 8, tel. 79-24. 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11. 


Fabryczne Składy Mebli 

M. KLASURA- 
Warszawa, Żórawia Nr. 2 i Chmielna 
6. Poleca meble gwarantowanej do- 
broci: stołowe, gabinety salony oraz 
pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi- 
bljoteki, biurka stoły, oraz wyroby 
tapicerskie i t. p. Ceny niskie. Sprze- 

daż także na raty. 


MEBLE 
Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 
F. URBANOWSKI 


Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 
Luksusowe, jadalnie, sypialnie, salo- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 
nitury skórzane, nowe i okazyjne. 
Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34. 


STEFAŃSKI 


LI 


RE oravan Boni 
F- DAMSKIE I MĘSKIE ai 


| Ważne dla Pań! 


Suknie wizytowe. 
Wielki wybór, ratami. Futra najtaniej: 
na 18 mies. spłat. sol 


BR. UNKIEWICZ 


Hoża Nr. 54, m. 2- 


Na raty i za gotówkę. Wykwintne 

okrycia damskie, męskie, uczniowskie, 

dziecięce oraz konfekcję damską od- 

daje na dogodnych warunkach. So- 

lidna robota. Ceny konkurencyjne. 
+ L. SZABŁOWSKI 


` Bracka Nr 6. 


BOŃCZOCHY. 


TRYKOTAŻE 


Fabryczny Skład Pończoch 
i Trykotaży - 
FR. KRAKOWIAK 
Warszawa, Chmielna Nr. 30, wprost 
hotelu Royal. Telefon 179-53. Poleca 
wyroby własnej fabrykacji po cenach 
fabrycznych. 


STEFAN KLEWIN 
Warszawa, Chmielna 27, tel. 161-83. 
Poleca konfekcję męską oraz trykota- 
że, damskie reformy, pończochy i rę- 

kawiczki po cenach przystępnych. 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 
JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świat Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pończochy, skarpetki 
i reformy w wielkim wyborze. 


nawa PRZYBORY JE 


ek ORTOPEDYCZNE Fa 


BUTY ZDROWIA 


wykonywa 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A.BIERNACKI 
„Elektoralna 19. 


10.1V1930. Nr. 99 


„ORTOPEDJA” 


Protezy nowoczesna 
Pasy lecznicze 
Rupturowe banda- 

| że 
f Gumowe pończochy 


poleca 


W. Lachowicz 


Warszawa 
Marszałkowska 128 


Protezy z duraluminium 


j% niezwykle lekkie i trwa- 
RAJ te, (ostatnia zdobycz 
techniki), aparaty lecz- 
JK nicze - ortopedyczne i 
$ chirurgiczne (wyciągo- 
we), pasy przepuklino- 
we i brzuszne, wkładki 
na płaską stopę i obu- 
wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przyrz. Ortop. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 42 I piętro. 
telefon 146-532. 


Medaie złote: Petersburg 1916, 
Warszawa 1927. 


Firma chrześcijańska. 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, co- 
dziennie przyjezdnym locum 
na miejscu 


CZESŁAW KUROWSKI 


Magazyn ubiorów męskich Warszawa 


| Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


WYŻYMACZKI 


Na raty Po 5 zł. tygodniowo! Wy- 
żymaczki amerykańskie, platery 
Norblina i Frageta, serwisy stołowe, 
szkło i porcelana, naczynia 
€ aluminiowe. 
„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama. 


e eom "I 


Pracownia Artystyczno-Rzeźbiarsko- 
Kamieniarska. 
K. R. KOZIŃSKIEGO 
BR. SZYMBORSKI 
ul. Powązkowska Nr. (18 i 76) domy 
własne przy budce tramwajów elektr. 
Warszawa. Telefon 96-52. Konto 
czekowe P. K. O. 12282. Pomniki z 
granitu, marmuru i piaskowca. Bu- 
dowa grobów i roboty budowlane. 


Fabryka luster i szlifiernia szkła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel. 150-02. 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniezne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodzące. 


GOLE TAMA _ EL A 
Nowoczesna Wytwórnia stempli i klisz 
kauczukowych 
Z. GĄSIOROWSKI 


Warszawa, Żytnia Nr. 27. 


m 
Pióra wieczne reparuje specjalny za- 
kład po cenach przystępnych 
3. KULIŃSKIiS. ZAJĄC 
Nowy Świat Nr. 38. w podwórzu. 
Tel. 140-29. 


PATEFONY 
prawdziwe poleca Główny Skład 
ADAM KLIMKIEWICZ 

Marszałkowska Nr 154. Warunki do- 
godne, cenniki bezpłatnie. 


Zakład KAMIENIARSKI 
Wykonywa roboty marmurowe, grani- 
towe z piaskowca i reparacje tako- 
wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 

Świat Nr. 88, tel. 14-592, 
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KULTERA I SZTUKA 


O PROCHY STANISŁAWA AUGUSTA 


ZŁOŻONE W PODZIEMiACH KOŚCIOŁA ŚW. KATARZYNY 


Według wiadomości, podanych 
ostatnio w całej niemal prasie 
polskiej, bolszewicy zamknęli i 


opieczęrowali w Petersburgu (Le | 


ningradzie) katedrę katolicką. 
Niewątpliwie chodzi tu o kościół 
prokatedralny św. Katarzyny 
(właściwa katedra arcybiskupów 
mohylowskich, którzy 
wali w Petersburgu znajduje się 
w Mohnylowie). Otóż w podzie- 
miach kościoła Św. Katarzyny 
złożone są w sarkofagu prochy 
ostatniego króla polskiego, Sta- 
nisława Augusta Poniatowskiego. 

Komisja Rewindykacyjna nie 
uznała za stosowne w czasie wła 
Ściwym postarać się o włączenie 
trumny z prochami Stanisława 
Augusta do liczby obiektów, pod- 
legających na mocy Traktatu Ry 
skiego, zwrotowi Polsce. Niewie- 
le pomoże poruszenie dziś kwe- 
stji dlaczego tak się stało. Wszak 
że w lonie komisji rozumiano, że 
prochy Stanisława Augusta jed- 
nak powinny być przywiezione 
do kraju i spodziewano się, że 
sprawę da się załatwić w dro- 
dze rokowań dyplomatycznych z 
Sowietami. Minęło tymczasem ca 
łe dziesięciolecie od zawarcia po- 
koju z Rosją Sowiecką, lecz mie 
słychać wcale, by myślano o wy- 
dobyciu prochów królewskich z 
Petersburga. Z chwilą zaś gdy 
kościół św. Katarzyny został za- 
garnięty przez władze bolszewic- 
kie — trumna Stanisława Augu- 
sta łatwo ulec może  profanacii, 
niedopuszczalnej dla nas z punk- 
tu widzenia honoru narodowego. 

Złożenie prochów ostatniego 
króla Polski przedrozbiorowej nad 
Newą, w obcej stolicy, było sym- 
bolem naszej niewoli politycznej, 
gwałtu zadanego nam przez mo- 
carstwa zaborcze. Polska wy- 
zwolona nie może pozwolić na 
to, by jej ostatni monarcha, prze- 
mocą pozbawiony tronu, spoczy- 
wać miał na wieki nie na ziemi 
ojczystej, lecz niejako w po- 
śmiertnej niewoli, zwłaszcza, że 
spokój tej mogiły nie jest zapew- 
niony. 

Nie sądzę, by który z kultural- 
nych narodów Świata, gdyby zna 
lazł się w naszych warunkach, 
pozostawił tak w zapomnieniu 
prochy ostatniego swego suwe- 


rezydo-. 


W LENINGRADZIE 


rena, zamykającego poczet mo- 
 harchów, 


przerwany katastrofą 
dziejową. 

Stanisław August, pomiinio 
swych błędów, wynikających ze 
słabości charakteru, nie może 
być uważany za jedynego wino- 
wajcę naszej klęski narodowej. 
Nieudolny politycznie, nieszczę- 
śliwy w swej dyplomacji, ma jed- 
nak ogromne zasługi dla kultury 
narodowej. Jego praca kulturalna 
a szczególnie starania o wojsko- 
we wychowanie młodzieży pol- 
skiej, przyczyniły się do umożli- 
wienia naszych walk o niepodle- 
głość. W Warszawie mamy tyle 
świetnych pamiątek po tym 
osłatnim królu i nasza stolica 
winna mu wdzięczność. 

To też opinia publiczna, a 
zwłaszcza Magistrat m. st. War- 
szawy, mają obowiązek  kołata- 
nia do naszego Rządu, by posta- 
rał się o wydanie przez bolsze-. 
wików prochów króla Stanisława 
Augusta Poniatowskiego. 


Niema żadnych absolutnie po- 
wodów ociąganie sie w tei spra- 
wie. W Polsce ruch monarchi- 
styczny można uznać za nie- 


istniejący, tak jest nikły. Zresztą i 


nikt nie domaga się wspaniałego 
manifestacyjnego pogrzebu. Wy- 
starczy, 
się w Polsce. Rząd sowiecki nie 
ma też motywu opierania się sta- 
raniom Polski. 


Właściwie prochy Stanisława 
Augusta powinny znaleźć się 


tam, gdzie spoczywają jego po- 
przednicy na tronie Piastów i Ja- 
giellonów. Jeśli na Wawelu leży 
król - zdrajca, spiskuijący o roz- 
biór Rzpltei, August II Mocny, to 
któż z niechętnych może znaleźć 


STARA WIEŚ 
za OTWOCKIEM 


PARCELE LESNE 


(stacja kol. na miejscu) 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 
ZAMOYSKIEGO 


WARSZAWA, 
Żabia 4, tel. 2-89. 


Prospekty na żądanie. 


by prochy te znalazły. 


poważne argumenty przeciw zło. 
żeniu tam nieszczęśliwego króla- 


;wygnańca? s 


Gdyby jednak nie znalazło się 
już miejsca na Wawelu, o czem 
wątpimy to czyż nie ma obowiąz 
ku przytulenia królewskich 
szczątków Warszawa, miasto 
„króla Stasia“, które szczyci się 
dziś pamiątkami z jego epoki. 

Najważniejszą zaś jest rzeczą 
że naród wolny, po odzyskaniu 
niepodległości, nie może pozwo- 
lić na to, by prochy ostatniego 
jego króla, ostatniego reprezen- 
tanta majestatu dawnej Najja- 
śniejszej, poniewierały się w ob- 
cej niewoli. 

Leon Radziejowski. 


_ 


Zakopane. 


|. | 
Z BHANOTEATRUW 


Malżeństwo na złość — 'w kinie 

j Światowid. 

Smiech to zdrowie, więc kto 
clice bez pomocy apteki podle- 
czyć stargane nerwy powinien 
zobaczyć Buster Keatona w „Mał 
żeństwie na złość. Dawno 
nie było komedji tak wspaniale 
pomyślanej i wykonanej; śmier- 
telnie poważny Buster przecho- 
dzi w pomysłach nawet Chapli- 


na, ale nie robi z siebie małpy i` 


nie zgrywa się, co często czynią 
komicy i dlatego sympatja wi- 


downi jest całkowicie po stronie | 


poczciwca znękanego „okropną“ 
miłością. Buster cały czas ma 
pecha, którego traktuje ze stoi- 
cyzmem i bohaterstwem, a czyni 
to w sposób godny i wspaniały 
budząc podziw i serdeczne współ: 
czucie. Ale mały o wielkiej du- 
szy prasowącz spodni nie chce 
litości i kiedy wrćszcie ukocha- 
na poznała sie na szlachetnem 
sercu wielbiciela on z tą samą 
grobową miną kłania się i odcho- 
dzi „na zawsze”... Całe szczęście 
że Simona prócz dumy ma jesz- 
cze dużo kobiecej tkliwości i sub- 
telności... chwyta więc połamań- 
ca w ramiona i oświadcza, że 
bez niego żyć nie może... z cze- 
go nietylko cieszy się Buster, ale 
i widownia, 


już | 


Ze świata 
radia 


RADJOSTACJA LWOWSKA 

Ostatnio podpisana została między 
gminą miasta Lwowa a Spółką Ak- 
c, jna Polskiego Radja umowa, mə- 
cą której gmina wydzierżawiła spól- 
ce akcyjnej Polskie Radjo 
targów wschodnich teren o po- 
wierzchni 5500 mtr. kw. pod budowe 
przyszłej wielkiej radjostacji lwow- 
skiej. Nowa radjostacja, o mocy 16 
kilowatów, posiadać będzie maszty 9 
wysokości 76 mtr., które zmontowane 
będą przez firmę Cegielskiego z Po- 
snania. 

Plany budowy są już gotowe. — 
Część materjału jest już na miejscu. 
Do robót budowlanych przystąpi Pol- 
skie Radjo natychmiast skoro tylko 
„ustali się pogoda. 


ADJOSTACJA WARSZAWSK. 
SLYSZANA BYŁA W KALIFORNJI 

Druga warszawska radjostacja t. 
„Warszawa Eksperymentalna", 
pracująca obecnie próbnie na fali 
214 metrów z mocą około 2 kilowa 
sów w antenie. vdobyła już sobie du- 
że uznanie zarówno w kraju, jaki 
zagranicą. Ostatnio „Polskie Radjo* 
ctrzymało aż z Kalifornii zawiado- 
mienie, że „Warszawa Eksperymen- 
talna‘ doskonale była tam słyszana. 
Korespondentka p. R. J. Gall z San 
Diego podaje, że dnia 8 marca r. b. 
w godzinach rannych odbierała na 
swym aparacie program radjostarji 
warszawskiej „wonderful“ — cudo- 
wnie. 

Fakt ten dobitnie świadczy o ogro- 
mnem znaczeniu propagandowem ra- 
djofonji polskiej. 


DZIENNIK RADJOWY 

W Nowym Jorku zapoczątkowano 
coś, co stanie się w najbliższej przy- 
szłości rzeczą codzienną — mianowi- 
sie pierwsza strona jednego z dzien- 
ników, wychodzących w San Fran- 
cisco, została nadana droga radiowa 
na całv kontynent amerykański ze 
stacji Shenectadv. W trzy godziny 
po wyjściu z ped prasy dziennik zo- 
stał w ten sposób podany do wiado 


Pią 


i mości czytelników, zamieszkałych o 
tysiące mil. 
Transmisji dokonano zapomocą 


aparatu, wynalezionego przez synów 
Dawesa, znanego twórcy t. zw. planu 
Dawesa. 


Nowa metoda 


leczenia raka. 
„Neue freie Presse* donosi, 
lckarze monachijscy dr. Grimm i dr 
Arnold wypracowali nową metodę 
wczesnej diagnozy raka. Metoda ta 
w zasadzie swej przypomina reakcję 
Wassermana przeciwko  syfilisowi. 
Nowa metoda posługuje się ekstrak- 
ltem z mikroorganizmów, znalezio- 
nych w krwi chorego na raka. 
| Uczeni monachijscy zapewniają, 
| że metoda ta w 92 proc. daje pozy- 
tywne rezultaty, 


że 


na placu | 


i 
e 
Radijo 

Program Polskiego Radjo na sobo- 
tę, dnia 12-go b. m.: 

STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 14.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kem. gospodarczy. 

, WARSZAWA: 12.10—18.10 Mu: 
zyka gram. 15.15 Odczyt dla matu- 
rzystów p. t.: Napoleon a Polska 
craz Aleksander Fredro. 16.15 Ką- 
cik Artystyczny. 16.80—-17.15 Muzy 
ka gramof. 17.45 Słuchow. dla mko- 
dzieży. 18.45 Rozmaitości. 19.25— 
18.40 Piyty gramof. 20.00  Feljeton 
p. t.: Na pierwszej warcie. 30.15 
Koncert pośw. twórczości Henryka 


Wieniawskiego. 21.05 Muzyka lekka. 
22.00 Feljeton p. t.: Poszukiwacze 


diamentów. 22.25 Ostatnia Fala. 
23.00—24.00 Muz. tan. ni 
KRAKÓW: 12.05—13.10 Koncert 


gram. 15.15—16.00 Transm. z War- 
szawy. 16.15—16.40 Lekcja angiel- 
skiego. 16.40—17.15 Koncert gram. 
14.15—1740 Odczyt p. t.: Walka z 
alkoholizmem i leczenie alkoholików. 
17.45 Słuchow. z Warsz. 19.25—19.50 
Frzegląd polityki zagr. 20.15—22.15 
Koncert z Warsz. 25.001-24.00 Mu- 


zyka tan. 

POZNAN: 18.05—14.00  Koneert. 
gramof. 16.45-17.05 Kurs ang. 17.05 
--17.25 Odczyt o dziennikarstwie. 
1:.25—17.45 Silva rerum. 17.45— 
15.45 Słuchowisko dla młodzieży. 
15.55—1920 Żywe słowo. 19.20— 


14.50 Recital orzanowy. 20.00—20.1; 
Gawęda reporterska. 20.15—$20,30 Ze 
świata kobiecego. 20.20.—22,00 Kon-. 
cert z Warszawy. 22.15—24.00 Muz. 
ten. 24.00—02.00 Koncert nocny. 


KATOWICE: 12.05—18.00 Kon- 
cert gram. 16.20--17.10 Koncert: 
gram. 17.45—18.45 Stuchow. z War- 
szawy. 19.05—19.20 Odcinek powie 
ściowy. 19.20—19.80 Intermezzo muz 
19.80-19.55 Piorwszv noeta Francji. 
Franciszek Villon. 20.00—20.15 Zwie- 
rzęta w służbie nauki. 20.15-—22.15 
Muzyka lekka. 23.00—24.00 Muzyka 
lekka. 


WILNO:  12.05—18.10 Muzyki 
gram. 15.15—16.00 Transm. z War 
szawy. |16.05—16.15 Co nas boli? 
wędrówka po mieście. 16.15—17.00 
Popis orkiestr szkół Średnich. 17.15 
--17.40 Rekolekcje "radiowe. 17.45— 
18.45 Słuchow. dla dzieci. 18.45-- 
18.55 : Nieco poezji. 18.55—19.15 W 


i wietle rampy. 19.50—20.15 7, szero-_ 


kiego świata. 20.15—28.00 Koncer. 
i kom. z Warszawy. 23.00—24.80 Mu 
zyka gram. 

LWÓW: 12.05—13.00 Koncert gra- 
mofonowy. 17.45 Słuchow. dla mło 
dzieży. 19.25 Transmisja z Krako 
wa. 20.00—20.15 Transmisja z Kra- 
kowa. 20.15—22.15 Koncert z War 
szawy. 

ŁÓDŹ: 12.30—18.80 Muzyka grv- 
mofonowa. 15.15—16.00 Transm. z 
Warsz. 16.80 Muzyka gramof. 17.06 
--17.25 Odczyt z Poznania. 17.4: 
błuchow. z Warszawy. 18.55—29,2 
Transm. z Pozn. 19.20—19.50 Recita 
crganowy z Poznania. 19.50—20.0( 
Transm. z Pozn. 20.00—20 15 Trane 
z Krak. 20.15—22.15 Koncert z War 
| szawy. 


„BOLESŁAW SZCZEPKOWSKI 


LUDZIE I BESTJE 


POWIEŚĆ 


26) 


"ANO Mak. 


wiele było miejsca. 


; 4% Bo j 
— No co trzymacie tyla drzewa w izbie? — spy- 
tal któryś zwracając się do Ślaza i 
— Żeby nie ukradli, — odpowiedział spokojnie, ale 


po namyśle Ślaz 


— No, to cheba we stodole... 


We stodole?... en 
nierz drugiego, rozglądając się po izbie, w której nie- 


— A bo my wimy? Przecie wojna. Oficery wie- 
dzom.... Żołnirz je od słuchania... 

\Weszli do izby. 
środku izby wyprostowany, zdjął furażerkę z głowy 
i wymówił głośno: 

— Niech bedzie pochwalony.... 


=J 


zdziwiony. 


— pytał jeden żoł- 


Tym razem Żołnierz 


wieki wieków, — odrzekł 


— To wy som katolik? — spytał po chwili. 
— Jakżeby? Juścić że katolik... 
W izbie panował półmrok. Jedyne światło padało 
od lampki olejnej zawieszonej przed obrazem. Refleks 


Ślaz przyjemnie 


Som i Czechy... Som 
sinów.... 
stanął na — Niby Rusów? 


ZPA 


i Madziary.. Jest ta i trocha Ru: 


— Moskoli, mówicie? 


— To inny naród... Rusini som w Galicji... A Mo: 


skole w Rosiji.. 


— To tam u wos l 
zaciekawiony. Co do tej Polski przypomniały mu się 


tyż je Polsko? —- spytał Ślaz 


teraz pouczenia Mielaka z pod Gniezna. 


— Galicja przecie to Polsko... Wiadomo... A nasz 
cysorz dobry człowiek. Ino te psiewiary Miemce ofi- 


Zawrócili ku wyjściu. Ślaz szedł przodem, wska- 
zywał drogę. Kiedy weszli do stodoły, Ślaz pociemku 
wskazał im miejsca na sianie. 

— Tu woma bedzie wygodnie... Połóżta sie... Ino 
ognia nie polcie.... 

— My som gospodarze sami... Wimy, co ogień... 
Nie bóita sie... 


— No, to ostańcie z Bogiem... — rzekł Ślaz. kie- 
rując się ku wyjściu. ky 
— Póide z wami... — rzekł ten, który pierwszy 


zwrócił się do Ślaza, kiedy weszli do chaty. — Mom 
tabake... to se zakurzymy... 

— Jak chceta...-—flegmatycznie odpowiedział znów 
stary. 

Wyszli na podwórze. Ciemno było choć oko wy- 
kol. Ślaz szedł pierwszy, za nim krok w krok szedł 
żołnierz. 

— Długo tu będzieta u nas we Starej Wólce? 


plecami oparł się o Ścianę, położył ręce na kolanach 
i chwilę jakby dumał. Ślaz niespokojnie spoglądał to 
na stertę drzewa, to znowu na gościa. 
— Chciołbym se uwarzyć wody.. Można? — py- 
żonierz, nie zmieniając pozycii. 
— Ognia nima... 
— Pozwolicie? Jest przecie drzewo... 
— Jak chceta. | 
— Nogi me bolom... Mor. rany od tego marsza... 
Żeby ich pokręciło z tom wojnom.... 
— A wy jakiego wojska? — spytał Ślaz. 
— My? Cesarskie... Austrjackie... 
— Aaaa!—-Ślazowi iakby rozjaśniło się w głowie. 
— To wy naszy wiary? 
| — Naszych ie ta wiela.. W naszym pułku bedzie 
| połowa z Galicji... Reszta to ta różni.. Som Miemce... 


tał 


( miemiecku.... 


idący od długiego szeregu obrazów zwyczajem chłop- | cerskie... Żeby nosz cysorz wiedzioł, co oni zła wy- 
skim rzędem zawieszonych na ścianie przysparzał coś | czyniajom, dołby on im... Hot... . 
4 niecoś światła, ale niewiele. : — A wosz cysorz je katolik? — dopytywał Ślaz 
— zdecydowali. — Siadajta se, — zapraszał Ślaz, wskazując żoł- — Juści.. Z Ojcem Świętym je na ty... 
nierzowi ławę pod oknem. — Eej... cosi mi sie nie widzi... — Slaz spogląda! 
Żołnierz usiadł, wyciągnąwszy nogi wygodnie, | na żołnierza z niedowierzaniem. 


— Prowde godom. 
— Mówicie? 
A ino... Żebyśta widzieli, jak nasi śpiwajom 
„Vater, ich rufe Dich“. Jak muzyko zagro na komendę. 
wszyćcy muszom Śpiwać.. Jak Śpiwajom... 

— Śpiwocie po mimiecku? 

— To się wi.. O cysorzu śpiwomy po mimiecku... 
Jakże inakszyj? Przecie cysorz... 

— To wasz cysorz je Mimiec? 

Żołnierz zawahał się chwile, nie odrazu odpowie- 
dział. Po chwili dopiero odzyskał rezon. 

— Nosz cysorz je katolik... Ze wszyćkimi godo. 
jak kto chce... Z nami godo po polsku, z Miemcami po 
z Czechami po czesku... z Madziarami po 


| madziarsku.... i 


(C. å n.). 


_ CENY OGŁOSZEN 


'Co słychać w Warszawie? |. II-gi Zjazd 


k 


ż | 


SPRAWA 


ZAJŚCIA 


W SANATORJUM MIEJSKIEM W OTWOCKU 


Komisja dyscyplinarna magi- 
stratu, która przeprowadza obecnie 
dochodzenie w sprawie strajku de- 
monstracyjnego i zajścia, jakie; 
miało miejsce w ubiegłą sobotę w| 
miejskiem sanatorjum w Otwocku 
w czasie inspekcji przedstawicieli 
magistratu z wiceprezydentem Bie- 
- 


| 


Zakończenie zjazdu 


l 

Stow. Urzędników Państwowych 
W dniu onegdajszym odbywał; 
się dalszy ciąg obrad walnego zja- 
zdu delegatów S. U. P. Rzeczypo- 
spolitej Polskiej O godz. 6-ej 
wieczorem rozpoczęło się plenarne 
zebranie, na którem dokonano wy- 
borów uzupełniających do władz 


stowarzyszenia. 
Zkolei zjazd wysłuchał spra- 
wozdań komisji ustawodawstwa 


organizacyjnej i budżetowo - go- 
spodarczej, uchwalajac z minimal- 
nemi zmianami wnioski i projekty! 
opracowane przez te komisje ="! 
m. in. w sprawie mieszkaniowej i 
uposażeniowej — ostatecznie. nie- 
które zaś przekazując głównemu, 
zarządowi do ostatecznego sprecy- 
zowania. 


Znaczne 


zmniejszenie bezrobocia 

Podług danych państwowych u- 
rzędów pośrednictwa pracy tygod- 
niowe sprawozdanie z rynku pracy 
za okres od 29 marca do 5 kwiet-, 
nia włącznie wykazuje 291.261 bez- 
roboczych. W stosunku do po- 
przedniego tygodnia liczba bezro- 
botnych zmniejszyła się o 4.3531. 
ijest to. pierwsze większe zmniej- 
szenie bezrobocia w Polsce, poczy- 
nając od jesieni. 


j 


Pokaz 


humanitarnego uboju bydła 

W obecności przedstawicieli mi- 
nisterstwa rolnictwa, komisarjatu 
rządu oraz magistratów miast Kra- 
kowa, Lwowa lublina i innych, 
specjalnie przybyłych w tym celu 
do Warszawy, nadto reprezentan- 
tów magistratu i rady miejskiej. | 
wreszcie delegatów Tow. opieki| 
nad zwierzętami, związków kupców 
i robotników branży mięsnej w, 
rzeźni miejskiej na Solcu odbył się 
pokaz humanitarnego uboju trzo- 
dy chlewnej i bydła rogatego za- 
pomocą t. zw. snu elektrycznego. 
polegającego na uprzedniem ogłu- 
szeniu prądem zabijanych zwierząt, 
które dzięki temu tracą śŚwiado- 
mość i nie czują później bólu za- 
rzynania. 


Przeznaczona na rzeź trzoda 


chlewna wprowadzana jest do spe-| 


cjalnie urządzonej klatki, która za- 
pomocą przewodu połączona jest 
z prądem elektrycznym, napięcie 
którego dla ogłuszania zwierząt 
wynosi 80 volt. Po przejściu zwie- 
rzęcia do ustawionej poziomo klat- 
ki, pochyla się ona automatycznie 
wdół, dzięki czemu zwierzę ryjem 
Getyka prądu i pada ogłuszone, po- 
czem klatka otwiera się automa- 
tycznie, zwierzę wytacza się i 
wówczas, będąc jeszcze pogrążone 
we śnie elektrycznym, jest zabija- 
ne. W stosunku do bydła roga- 
tego te same czynności odbywają 
się w postaci stojącej bez zastoso- 


dowskim na czele, zawiesiła 
czynnościach szwajcara sanatorjum 
Szewczyka za niewyjaśnione jesz- 
cze „wykroczenie służbowe zam- 
knięcia drzwi przed wizytującemi 
zakład. y 

W dniu dizsiejszym w sprawie 
uzdrowiska miejskiego w Otwor- 
ku zgłosiła się do wiceprezydenta 
miasta  Błędowskiego delegacja 
związków zawodowych pracowni- 
ków miasta. Prof. Błędowski od- 
mówił jednak przyjęcia tej delega- 
cji. Związki zawodowe tłumaczą 
demonstracyjny strajk sanato- 
tjum zdenerwowaniem pracowni- 
ków, którzy ostatnio są bardzo 
przeciążeni pracą, wobec redukcji 
13 personelu. 


w 


Zamknięcie drzwi sanatorjum. 
jak twierdzą przedstawiciele pra- 
cowników, miało być rzeczą zupeł- 
nie przypadkową, wobec odejścia 
szwajcara, który nie chciał pozo- 
stawić szatni bez opieki. 


Przygotowania 


do wystawy międzynarodowej 
Magistrat 
się do ministerstwa 
handlu o udzielenie 
m. st. Warszawy koncesji na urzą- 
dzenie międzynarodowej powszech- 


postanowił 


1933 oraz polecić wydziałowi tech- 
nicznemu przedstawienie wniosku 
o zamieszczenie w  preliminarzu 
budżetowym na r. 1931/32 kredytu 
na prace przygotowawcze, związa- 
ne z wystawą. 


RTE d 
„tll tydzień latniczo-gazow/ 
odbędzie się w maju r. b. 


Dorocznym zwyczajem Liga O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazo- 
wej organizuje w r. b. „VII Ty- 
dzień Lotnicza - Gazowy“, który 
będzie miał za zadanie zwiększenie 
liczby członków L. O. P. P.,, jed- 
norazowe zasilenie jej funduszów 
drogą dobrowolnych ofiar oraz po- 
głębienie wśród wszystkich warstw 
społeczństwa zrozumienia «lla 
spraw lotnictwa i obrony przeciw- 
gazowej. 


W r. b. „Tydzień Lotniczo-Ga- 
zowy“ odbędzie się nie jesienią jak 
zazwyczaj, lecz na wiosnę w poło- 
wie maja. Inowacja ta pozwoli na 
znaczne rozszerzenie programu im- 
prez lotniczych i gazowych na 
świeżem powietrzu. 


Nowy 


ośrodek zdrowia 


Jeszcze w ciągu b. m. nastąpi 
otwarcie nowego ośrodka zdrowia 
na Marymoncie w pomieszczeniach 
cegielni miejskiej na  Burakowie. 
Pomieszczenia te są obecnie w tym 
celu adeptowane. Otwarte w nich 
będą przychodnie: opieki nad mat- 
ką ciężarną, opieki nad niemowię- 
tami, przeciwgruźlicza, przeciwja- 
glicza, dentystyczna, weneryczna 
dla mężczyzn i kobiet oraz lampa 
kwarcowa. 


Dotychczas na Marymoncie 
czynne były tylko przychodnie 
przeciwjagliczą i dla niemowląt o- 


wania klatki. 
Pokaz wypadł pomyślnie. 


ży tyko 


TVk ” 


raz przychodnia Tow. przeciwgru- 


źliczego, obecnie zlikwidowana. 


zwrócić | 
przemysłu i| 
magistratowi | 


nej wystawy w Warszawie w roku; 


l mistrzów mularskich i ciesielskich 

W” dniach 1rywiiż maja bo © 
odbędzie się w Warszawie II-gi 
ogólnopolski Zjazd mistrzów mu- 


w |łarskich i ciesielskich, organizowa-| 


ny przez cechy stołeczne mułarzy 
i cieśli. Protektorat nad tym zja- 
zdem. który ma doprowadzić do u- 
tworzenia Centralnego Związku ce- 
chów rzemiosł budowlanych objął 
Pan Prezydent Rzplitej 

Komitet organizacyjny Zjazdu 
odbył onegdaj dłuższa konferencję 
z przedstawicielami prasy stołecz- 
| nej którym zostały wyjaśnione ce- 
| le i zadania Zjazdu, który poza za- 
|łatwieniem sprawy utworzenia 
Związku Centralnego, zajmie się 
również omówieniem stanu bu- 
downictwa w Polsce oraz przyczyn 
kryzysu w tej dziedzinie, położenia 
|prawnego rzemiosł budowlanych, 
szkolnictwa zawodowego, normali- 
zacji przepisów budowlanych, kre- 
dytów i t. p. 

Prace komitetu organizacyjnego 
Zjazdu, pozostającego pod prze- 
wodnictwem prof. St. Domanadz- 
|kiego oraz wiceprezesów |. Skrzyp 
jka i Wł Wideńskiego, jak również 
wyłonionych przezeń trzech komi- 
syj referatowej, propagandowo-or- 
ganizacyjnej i gospodarczo-admini- 
stracyjnej sa w pełnym biegu i 
|stan ich pozwala przewidywać, że 
wyniki Zjazdu beda nader po- 
myślne. 


Á a 
p 
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DZIESIĘCIOLECIE TARGÓW WSCHODNICH 


| TARGI — BRAMA OTWIERAJĄCĄ HANDEL ZACHODU 


| W bieżącym roku upływa 10, 
lat od chwili, gdy nieliczne gro- 
(no osób podjęło inicjatywę stwo- 
rzenia we Lwowie Targów 
| Wschodnich. 


| Miasto gnębione kolejnemi in- 
wazjami nie zdołało otrząsnąć 
się jeszcze z grozy wojennej. 
|Kraj cały ledwie zaczął goić ra- 
'ny po strasznych minionych la- 
tach, nie zdając sobie nawet 
sprawy z rozciągłości zniszcze- 
nia. Mimo to jednak Lwów z ży- 
 wotnością właściwą kresom, 
(wziął się do budowania od no- 
wa. Położenie jego na wielkich 
drogach handlowych, łączących 
wschód z zachodem, musi wpły- 
nąć na ukształtowanie jego przy- 
szłych zadań. Z ośrodka admini- 
stracyjnego i literacko - nauko- 
wego, przedzierżgnął się w śro- 
|dowisko handlowe. Inicjatywa 
zmieniła się w czyn i powstały 
iFTargi Wschodnie, placówka po- 
ważna, która stała się punktem. 
zawierania tranzakcyj i intere- 
sów handlowych, nietylko we- 
wnętrznych i z najbliższymi są-| 
siadami, lecz Ściąga coraz czę-| 
Ściej interesantów z poza Euro- 
py. 


(Od własnych 
„KRONIKA ŁÓDZKA 


ŁÓDŹ) NADUŻYCIA RFO 
BOROWE. — Zakończył się tu 
proces oskarżonego c nadużycia 
|poborowe mjr. Wołoszynowskiego. 
Oskarżony skazany został na łącz- 


? 


razie  nieściągalności na dodatko- 
wych 9 miesięcy więzienia. Aresz- 
towanemu zaliczono areszt prewen 
cyjny od 13 listopada 1928 r. Po- 
zatem skonfiskowane mu znalezio- 
ne przy nim 200 dolarów. 


KRONIKA MAZOWIECKA 


MŁAWA. ZNAMIENNY 
PROCES. — Odbył się tu proces 
rzucający charakterystyczne świat- 
ło na dzisiejsze stosunki na pro- 
wincji Na ławie oskarżonych za- 
siedli członkowie bojówki frakcji 
rew. PPS, (BBS), oskarżeni o za- 
bójstwo piekarza Kozakiewicza w 
Ciechanowie. 

Po założeniu bojówki BBS. 
działalność jej skierowała się głów 
nie przeciwko  piekarzom, którzy 
zatrudniali niezrzeszonych pracow- 
ników. Terror był taki, że jak ze- 
znali świadkowie, piekarze bali się 
wieczorami wychodzić. Krawczyk 
nieraz groził im dobytym rewol- 
|werem. Lokale piekarzy były ni- 
|szczone, a piekarnia Omiecińskie- 
go została spalona. Władze nie 
przeciwdziałały działalności Kraw- 


j 


ka z poduszczenia kierownika jey 
| Krawczyka, 
Kozakiewicza i pobiła go tak cięż- 
ko, że ten, nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarł. 

W czasie przewodu okazało się, 
że Krawczyk był najpierw człon- 
| kiem PPS, potem przeszedł do 


I 


Wieści z kraju 


ną karę 2-ch lat więzienia, wyda- | 
lenie z wojska, pozbawienie praw. | 
wydalenie z korpusu oficerskiego i | 
na grzywnę 9000 zł. z zamianą W| 


czyka. Dnia 25 stycznia br. bojów-) 


napadła na piekarza; 


korespondentów ). 


|frakcji, bv „tam lepiej płacą". Lu- 
(dzi, którzy mieli dokonać napadu 
| wybrano przez losowanie, Kraw- 
czyk bowiem posiadał niejako wła- 
|dze dyktatorską. ' Za danie pracy. 
żądał od bezrobotnych 100 zł. 
Przed rozłamem wziął z kasy 500 
zł na kupno instrumentów mu- 
'zycznych, których nie kupił, a co 
stało sie z pieniędzmi nie wiado- 
mo. Krawczyk i drugi oskarżony 
Radkiewicz kyli już poprzednio ka 
rani za napad. Z przewodu sądo- 
wego wyniku, że udział oskarżo- 
nych w napadzie nie ulega wątpli- 
wości, wobec czego sąd ogłosił wy | 
rok, skazujący Krawczyka na 5 lat 
ciężkiego więzienia,  S$uwińskiego, 
Badkiewicza, (Góreckiego i Dąbra- 
ckiego po trzy lata. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


POZNAŃ. "NOW. CZN= 
TELNL LUDOWYCH, to insty- 
tucja, która w najcięższych czas 
sach terorystycznego prześladowa- 
nia polskości przez pruskich na- 
jeźdźców, umiała dzięki wielkiej. 
ofiarnej pracy niezliczonej masy 
ludzi dobrej woli, utrzymywać o- 
światę polską wśród ludu, dostar- 
czając mu zdrowej, uczciwej lek- 
tury! 


Założono tę placówkę oświaty | 
narodowej w r. 1880, a więc w e- 
poce, kiedy z inicjatywy Bisimar- 
cka, germanizacja zachodniej dziel 
nicy rozpoczęła się na dobre. Ale 
praca polska nie ustawała i owo- 
ce zebrała zaiste bogate. Hasło T. 
C. L. brzmi: „Przez naukę do 
cnót obywatelskich, do gorącej mi- 
lłości Ojczyzny na zasadach religij- 
inych“, 


| Od lat 25, instytucja ta znaj- 
‘duje się pod kierownictwem dziel- 


Za wysokość 1 milim. lub za jego miejsce: (wkład 5-ezpaltowy „Nadesłane“ przed tekstom — 60 gr., „W tekscie" — 80 gr.; 
(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrolagja* — do 100 mm. 15 gr; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 20) mm. 60 
— za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) e 25 prce. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Admintstracja nie odpowiada. Ogłoszenia przyjmuye 
za gotówkę i od een powyższych żadnych ustępatw mie udzielą się. 


Wydzłal ogłoszeń: 


Drukarnia „Domu Prasy Katolickiej". Krak. Przedm. 71. 


‘Lwowie po raz 


ZE WSCHODEM 


Targi a z niemi Lwów, stał się 
bramą, otwierającą handel za- 
chodu ze wschodem. Nie ustając 
w pracy i w staraniach około sta 
łego ich rozwoju zarząd Tar- 
gów, chcąc zwiększyć zaintere- 
sowanie niemi społeczeństwa, 
urządza szereg konkursów i na- 
gradza najlepsze prace na temat 
zagadnień związanych z istotą i 
rozwojem Targów. Pierwszym 
tego rodzaju był konkurs na pla- 
kat Targów Wschodnich, na któ- 
ry nadesłano 174 projektów z 
całej Polski. Jury złożone z za- 
rządu miasta, dyrekcii Targów 
i grona profesorów, architektów 
i inżynierów przyznało pierwszą 
nagrodę w kwocie 1200 zł. pp. 
Jerzemu Hryniewieckiemu i An- 
drzejowi Stypińskiemu z wy- 
działu Architektury Politechniki 
Warszawskiej za wspólny pro- 
jekt pod godłem „Koń“, drugą 
nagrode w kwocie 500 zł. — p. 
Zygmutowi Glinieckiemu z War- 
szawy za projekt pod godłem 
„Wars 517“, trzecią w kwocie zł. 
300 — p. Januszowi Kieszkow= 
skiemu i lugzeniuszowi Wierz- 
bickiemu w Warszawie za pro- 
jekt pod godłem „Husia - siusia". 
Ponadto uchwalono przedstawić 
do ewentualnego zakupu 5 pro» 
jektów pod godłami „Słoneczni- 
ki", „Koło“, „Lwów X“, „Sława” 
i „Larum“. Plakat tegorocznej 
jubileuszowej kampanji Targów 
Wschodnich, będzie wykonany 
wedle projektu „Koń“. Przy tej 
sposobności nadmienić należy, że 
pierwszą nagrodę otrzymali we 
wtóry w króôt- 
kim przeciągu czasu ci sami au- 
torzy, którzy na podobnym kon- 
kursie „Polminu* otrzymali rów- 
nież pierwszą nagrodę Ze 
wszystkich nadesłanych projek- 
tów otwarto zbiorową wystawę 
w Muzeum Przemysłu Artystycz 
nego we Lwowie. 

Zaznaczyć należy, że konkur- 
sami na najlepsze publikacje Za- 
rząd Targów chce także dać wy- 
raz Ścisłemu  stosunkowi swei 
współpracy z prasą oraz wyra- 
zić jej wdzięczność za stałe po- 
parcie, iakiego udziela Targom 
na swych łamach. 


Z. O. 


MASKI 

MASKI 

MASKI odmładzające, od 
świeżające naskórek twarzy, wy- 
gładzające zmarszczki, kasujące 
podbródek. Niezbędne dla wszyst 
kich dbających o młody i świe- 


ży wygląd — poleca Magazyn 


pasów brzusznych leczniczych J. 
Szober i M. Szymczyk. — Sko- 
rupki róg Marszałkowskiej. Tele- 
fon 306-43. 


nego kapłana i patrjoty, ks. Lud- 
wiczaka, który dał się szeroko po- 
znać szczególnie od chwili stwo- 
rzenia przez siebie uniwersytetu 
ludowego w Dalkach. W r. b., ja- 
ko pięćdziesięciolecie istnienia T. 
C. L., odbędzie się uroczysty ob- 
chód jubileuszowy, który niewąt- 
pliwie stanie się przykładem do na 
śladownictwa przez całe katolickie 
i polskie społeczeństwo wszystkich 
dzielnic. (zk). 


za tekstem — 50 gr. „Komunikaty 


gr. „Drobue* — za wyraz 20 gr.: dla poszukujących 


Warszawa, Szpitalna 12. tel. % - 67. 
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